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Grecja opowiedziała sie za monarchia
W plebiscycie monarchiści zdobyli około 95 procent głosów
Amr 9 11 SDAnrrt - i . l: . .  .  .. ^  WAteny, 3. 11. (PAT). Przebieg plebi­

scytu w sprawie przywrócenia monar- 
chji w Grecji jest zupełnie normalny. 
W całym k raju  panuje zupełny spokój i 
porządek. Udział głosujących jest bar­
dzo liczny. Kondylis i Tsaldaris oraz 
inni członkowie rzędu oddali głosy w 
swych okręgach. Wszędzie odbywają się 
manifestacje ludności na rzecz mo­
narchii.

Ateny, 3. 11. (PAT.) Dotychczasowe 
rezultaty przeprowadzonego dzisiaj ple­
biscytu przedstaw iają się, jak  następuje:

W Atenach (46 komisyj wyborczych 
na ogólną liczbę 84) głosowało 44 tys., 
z czego za m onarchją oddano 42,700 gło­
sów. W Pireusie na 6811 głosujących 
6400 głosowało za m onarchją, a 211 za 
republiką. W powiecie ateńskim  na

16.629 głosów, za m onarchją oddano 
16.245, za republikę 126. W wielu m iej­
scowościach prowincjonalnych wszyst­
kie bez wyjątku głosy padły za m onar­
chją. Z dotychczasowych rezultatów 
głosowania wynika, że około 95 procent 
głosowało za m onarchją. Prem jer Kon­
dylis oświadczył, że osiągnięte rezultaty 
przekraczają najśmielsze oczekiwania.
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„przedsionka piekła
Ofenzywa włoska w spalonej słońcem pustyni Oanakil

W arszawa, 3. 11. (PAT.) Na podsta­
wie wiadomości, otrzymanych ze źródeł 
włoskich, francuskich i abisyńskich. 
P. A. T. podaje następujący kom unikat 
o sytuacji na wszystkich frontach ran ­
kiem dnia dzisiejszego.

W edług źródeł włoskich, ofenzywa 
wojsk włoskich w kierunku Makalle

■ rozwija się w całej pełni. Gen. de Bono 
wydał wczoraj wieczorem ostatnie roz­
kazy o rozpoczęciu działań wojennych, 
które swemi rozm iaram i tak  pod wzglę- 

mu terenu, m aterjału  wojennego, jak 
rze1 licznego udziału wojska, przewyższają 
iku dotychczas podejmowane przez Wlo- 
'*9 chów operacje. Główna akcja rozwija 
» s i ę  z Adigratu, aczkolwiek front aduań- 

ski również nie pozostaje bezczynny, po­
nieważ arm ja gen. M aravigna przygo­
towuje się do zajęcia rejonu Aksum. 
Główną rolę w obecnem natarciu  odgry­
w ają oddziały tubylcze arm ji gen. Bi- 
rolU oraz wojska gen. Santini, wśród 
których znajduje się ras Gugsa ze swy­
mi żołnierzami. *

W edług źródeł francuskich, sytuacja 
na froncie północnym jest następująca: 
ofenzywa włoska na froncie tigrejskim  
zakrojona jest na dużą skalę i będzie 
rozwijać się w tempie przyspieszonem, 
każda dywizja włoska będzie poprzedza­
na przez oddziały wojsk tubylczych. 
Bejon Adigratu został niezwykle silnie 
obsadzony. Akcja obronna prowadzona 
jest w kierunku wschodnim, celem za­
bezpieczenia się od wszelkich niespo- 

. dzianek od strony rejonu Dankali. żo ł­
nierze włoscy okopują się w skalistym 
gruncie, co wymaga olbrzymiego wysił­
ku.

Jednym z powodów podjęcia ofenzy- 
wy ma być apel ludności z terenu jesz­
cze nie okupowanego o pomoc włoską. 
Pozatem rozpoczęcie ofenzywy spowo­
dowane zostało koniecznością zdobycia 
terytorjum, które pod względem stra te­
gicznym posiada doniosłe znaczenie.

Pierwszym celem ofenzywy włoskiej 
Ma być miejscowość Hausien. Po zaję- 
Jiu tej miejscowości wojska włoskie 
vejdą na wysokość 2.000 m tr. Praw do­
podobnie korpus arm ji gen. Maravigna,

zajmujący odcinek frontu pod Aduą, nic 
pozostanie bezczynnie. Przypuszczać 
należy, że gen. Graziani wzmoże swą 
akcję na froncie som alijskim  w czasie 
rozwijania się ofenzywy na froncie pół­
nocnym. Korpus arm ji, prowadzący 
ofenzywę w kierunku Makalle, składać 
się będzie z tubylców prowincji Dana- 
kil, włączonych do bataljonu tubylczego 
z Erytrei, na którego czele stoi płk. Lo- 
renzitii, znany ze swej kam panji w Cy- 
renaice.

Wcielenie wojowników danakilij- 
skich do armji włoskiej — jak podkre­
ślają w kołach francuskich — ma duże 
znaczenie pod względem wojskowym, 
gdzie lewe skrzydło arm ji włoskiej zo­
stało znacznie wzmocnione przez wojow­
ników, którzy przyzwyczajeni są do nie­
zwykle gorącego klim atu  pustyni Dana- 
kil, zwanej „przedsionkiem piekła“.

Adigrat oddzielony jest od równiny 
Pan akii górami o wysokości 1.500 mtr.

W wąwozach tych gór Abisyńczycy mo­
gą bardzo łatwo zorganizować silny 
opór. Dywizja gen. Mariotti m a zająć 
się oczyszczeniem tego rejonu od sił
nieprzyjacielskich, celem zabezpieczenia „ .  w ¿»ruwm-
oię o wszelkich niespodzianek podczas . cji Ogaden poszczególne oddziały rozwi- 
° eprzecf kie.nl nku' , | ,ai? żywą działalność, zaś lotnicy włoscy

froncie tigrejskim  lotnicy włoscy doko­
nali wywiadów w rejonie Dukali, lecz 
nic szczególnego nie zauważyli. W edług 
niesprawdzonych wiadomości, ras Kassa 
zdąża szybkim marszem ze swemi woj­
skam i od jeziora Tana w kierunku je­
ziora Aszargi, celem połączenia się tam 
ze 100 tysięczną arm ją, k tóra znajduje 
się już we wspomnianym rejonie. Aszan- 
gi położone jest w odległości 70 km w 
prostej linJi od Makalle.

Według kom unikatu rządu abisyń- 
skiego, plemiona A ssam aira w dalszym 
ciągu niepokoją stałem ! napadam i woj­
ska włoskie w okolicy góry Mussa A,ł 
zadając im dotkliwe stra ty  i zmuszając 
je do posuwania się w głąb pustyni 
Adal, gdzie klim at jest wprost zabójczy. 
Samoloty włoskie dokonywują stałych 
wywiadów w okolicy góry Mussa Ali 
w poszukiwaniu wrogich Włochom ple­
mion.

Officfalny komunikat 
o ofenzywie

Rzym, 3. 11. (PAT.) Ogłoszono tu  ko­
m unikat urzędowy o rozpoczęciu dziś 
o godz. 6-tej rano ofenzywy wojsk wło  ̂
skich na wszystkich frontach. Na fron­
cie północnym kolumny wojsk włoskich 
posuwają się w kierunku Volo i Makal­
le. Na froncie południowym w prowin-

Trzęsienie ziemi w stanie Montana

rozpoczęciem ofenzywy na | prowadzę, ożywioną akcję wywiadowczą.
--------- --  1 1 '■■■■■— »•+-«» —  i -------

Tajemnicza zbrodnia w mieszkaniu inżyniera
Śpiącego usiłowano zamordować siekiero

Obudzona żona natychm iast wezwała 
lekarza. Służącej przez dłuższy czas nie 
można było dowołać się, choć inż. Ha- 
neff słyszał na korytarzu kroki.

Lekarz stwierdził że inżynier ma na 
głowie dużą ranę, zadaną prawdopodob­
nie siekierą. Fakt że nie czuł on żad­
nego uderzenia zdaje się dowodzić, że 
w pokoju rozpylono środek nasenny.

Siekiera, do rąbania  węgla, zginęła 
z kuchni, a poszukiw ania doprowadziły 
do znalezienia jej w piwnicy. Ostrze 
siekiery było okrwawione i najw yraź­
niej tym przedmiotem zadano uderzenie 
inżynierowi w głowę.

Służąca wypiera się wszelkiego udzia­
łu w tym tajemniczym zamachu.

(r) Warszawa, 3. 11. (Teł. wł.) W mie­
szkaniu inż. Pawła Haneffa wydarzył się 
tajemniczy wypadek. Państwo Haneff 
zajm ują 2-pokojowe mieszkanie na Żoli­
borzu. Onegdaj położyli się, jak zwykle, 
do snu a w kuchni spała 16-letnia słu­
żąca.

W nocy inżynier obudził się, czując ból 
głowy, a po zapaleniu św iatła stwierdził 
z przerażeniem, że jest pokrwawiony.

W trz*s,eniu ziemi >akie nawiedziło ostatnio wschodnie stany Ameryki, najwięcej uchromo
nuasto nalana•

® z i ś  n >  n u m e r z e :
ŚMIERĆ SPRAWCY ZAMACHU 

NA PREMJERA CHIŃSKIEGO.
CHEŁMIŃSKI HEROSTRATES 

WZNIECAŁ POŻARY ABY WSŁA­
WIĆ SIĘ ICH GASZENIEM.„BATORY“ W LUTY M-M ARCU 
ODDANY BĘDZIE DO UŻYTKU.

WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA 
POLSKO-GDANSKA.

NIEMCY DALEJ KUJĄ I OS­
TRZĄ SWÓJ MIECZ.

W POSZUKIWANIU SKARBÓW 
LUSITANJI“.

W WILLI „NAJPIĘKNIEJSZEGO 
MĘŻCZYZNY“ ŚWIATA.

GRANATOWA ARMJA POMO­
RZA SKŁADA HOŁD MARSZAŁ­
KOWI PIŁSUDSKIEMU.

ZBRODNIA CYGANÓW
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Pod hasłem wychowania
obywatela - rezerwisty

Wielki zjazd w Warszawie
Warszawa, 3. li. (PAT). W sobotą o go­

dzinie 11 rano nastąpiło w sali Rady Miej­
skiej uroczyste otwarcie ogólnopolskiego 
zjazdu kierowników wychowania obywatel­
skiego Związku Rezerwistów. Na zj%zd 
przybyło kilkuset delegatów Związku Re­
zerwistów ze wszystkich okrągów i powia­
tów kraju.

Na zjazd przybył prezes Rady Ministrów 
Zyndram-Kościalkowski, którego powitali 
przedstawiciele zarządu głównego Związku 
Rezerwistów. Premjer, po przejściu przed 
frontem kompanji honorowej, która ustawi­
ła sią na PI. Teatralnym udał sią na salę 
obrad. W pierwszym rzędzie zasiedli wraz 
z nim marszałek Sejmu Car, minister spraw 
wewnętrznych Raczkiewlcz, minister prze­
mysłu i handlu gen. Górecki, pierwszy wi­
ceminister spraw wojskowych gen. Głu­
chowski, podsekretarz stanu Korsak, prezy­

dent miasta Warszawy Starzyński i inni.
Zjazd otworzył w imieniu zarządu głów­

nego Związku Rezerwistów, wiceprezes inż. 
Jerzy Budzyński, zaznaczając, iż celem zjaz­
du jest uzgodnienie metod realizacji pro­
gramu wychowania obywatelskiego, stano­
wiącego tak ważny i podstawowy odcinek 
pracy. Następnie mówca powitał prezesa 
Rady Ministrów oraz dostojników państwo­
wych.

Po ukonstytuowaniu się prezydjum na­
stąpiło uroczyste oddanie hołdu hetmanom 
i wodzom narodu, poprzedzone fanfarami 
żałobnemi. Wszyscy powstali z miejsc. 
Wśród głębokiej Ciszy por. Kubalski złożył 
hołd pamięci wielkich hetmanów i wodzów 
narodu.

Następnie przemówienie wygłosił prezes 
Rady Minis-trów Marjan Zyndram-Kościał- 
kowski. ‘ ,

rezerwistów, nad którymi pracujecie i pra­
cować będziecie. Pan Premjer podkreślił 
wielką rolę wychowania obywatelskiego. 
Pan Minister Spraw Wojskowych stwierdził, 
że z punktń widzenia obronności państwa 
wychowanie obywatelskie nie jest mniej 
ważne, niż przygotowania techniczno-woj- 
skowe i dlatego ta praca jest tak doniosła i 
temu należy przypisywać tak liczny zjazd 
kierowników wychowania obywatelskiego 
Związku Rezerwistów.

Jako prezes Federacji NP. Z. O. O. chcę 
Wam wyrazić życzenia, aby praca ta dała 
jaknajlepsze rezultaty, a z drugiej strony 
chcę Was zapewnić, że te związki sfedero- 
wane w Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, które reprezentują 
wielki kapitał moralny, będą jak dotych­
czas, tak i w przyszłości służyły Wam po­
mocą, będą tym rezerwuarem, z którego bę­
dziecie mogli czerpać pełną dłonią i jestem 
przekonany, że gdy nad duszą młodego żoł­
nierza rezerwisty w ten sposób wspólną roz­
poczynamy pracę i otoczymy go opieką, to 
praca i wysiłki Wasze dadzą jaknajlepsze 
rezultaty, czego życzę Wam i Związkowi 
Rezerwistów i Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny i Polsce całej.

Nominacje wysokich urzędników 
w Warszawie

Warszawa, 3. 11. (PAT.) Pan Prezy­
dent R. P. mianował dr. Wacława Grzy­
bowskiego, dotychczasowego posła nad­
zwyczajnego i  ministra pełnomocnego 
R. P. w Pradze — podsekretarzem stanu , 
w Prezydjum Rady Ministrów.

B. min. Jerzy Paciorkowski miano-' 
wany został dyrektorem departamentu 
politycznego ministerstwa spraw we­
wnętrznych. .. .

Jerzy Paciorkowski

■■Musicie pełniC służbę na rzecz 
honoru Polski**

„Zagadnienie wychowania obywatelskie­
go na terenie Związku Rezerwistów — mó­
wił m. inn. premjer — jest z punktu wi­
dzenia interesów Państwa i jego siły obron­
nej zagadnieniem wielkiej wagi. Przez wy­
chowanie obywatelskie macie realizować 
nieśmiertelne idee, które genjusz Wodza 
odrodzonej Polski, Marszałka Józefa Pil* 
sudskiego, zaszczepił narodowi polskiemu.

Przeżywany przez nas obecnie okres wy­
maga zdyscyplinowania 1 karności w imię 
wyższych Interesów zbiorowych. Należy 
wytworzyć w narodzie naszym wysokie na­
pięcie ideowe przez danie z siebie najwyż­
szej samy ofiarności i bezinteresownej pra* 
cy dla Państwa. Należy dołożyć wszystkich 
sił do tego, by wytwarzać w wolnej już Pol­
sce coraz lepszy typ obywatela. Ten nowy, 
lepszy człowiek w odrodzonej Polsce musi 
mieć przedewszystkiem silny i prawy cha­
rakter, musi mieć świadomość współodpo­
wiedzialności za losy własnego Państwa, 
musi pamiętać, że Najjaśniejsza Rzeczpo­
spolita jest dobrem wspólnem wszystkich 
obywateli, że jest ich dobrem najwyższem.

Będąc niejako przedłużeniem ramienia 
zbrojnego armji czynnej, macie, rezerwiści, 
stanowić z nią jedną całość i z jej pracy 
brać przykład dla siebie. Wynieśliście z jej 
szeregów, w których nie szczędziliście tru­
dów i znojów, ten obyczaj, by rozkazy Wo­
dza — Marszałka Józefa Piłsudskiego — bez 
reszty wypełniać. Dziś, wierni jego wska­
zaniom, macie w dalszym ciągu pełnić bez* 
interesowną służbę na rzecz honoru Polski, 
jej mocarstwowej wielkości, jej potęgi i 
chwały“.

Po przemówieniu premjera nastąpiły 
długotrwałe oklaski zebranych. Następnie 
wygłosił przemówienie pierwszy wiceminis­
ter spraw wojskowych, gen. Głuchowski, po- 
czem skolei przemawiał prezes Federacji 
P. Z. O. O. gen. Górecki, minister przemysłu 
i handlu t .¡Su .w;..

Federacja 
a rezerw iści

„Specjalne zadania — mówił generał — 
i wybitną rolę, jaką Zw. Rezerwistów ma

W Łodzi giną dzieci
(r) Łódź, 3. 11. (Tel. wł.) Przed kilku 

dniami zaginęła w zagadkowy sposób 
17-letnia Halina Grandusówna, córka 
dyrektora jednego z zakładów przemy­
słowych w Łodzi. Mimo rozesłania li­
stów gończych, do dnia dzisiejszego nie 
natrafiono na ślad dziewczyny.

Również przed kilku dniami zgłosiła 
się do policji Helena Dębinówna, oświad­
czając z płaczem, że jej córka Ewa wy­
szła i  domu i więcej nie wróciła.

Piotr Bryl zameldował, że syn jego 
13-letni Mirosław wyszedł z domu i wię­
cej nie powrócił. Wszelki ślad za nim 
zaginął.

Wreszcie J. Strumpf, właściciel skła­
du z meblami wysłał przed trzema dnia­
mi swoją pracownicę Frajdę Grosberg 
w celu załatwienia interesów na mieście. 
Dziewczyna miała przy sobie 60 zł. 
Grosberżanka nie dała dotychczas żad­
nego znaku życia.

Władze bezpieczeństwa zarządziły 
energiczne poszukiwania za zaginiony­
mi. Istnieje podejrzenie, że w Łodzi 
grasuje szajka porywaczy dziewczyn i 
małoletnich chłopców.

do spełnienia Zawdzięcza on przedewszyśt- 
kiem swe] własnej strukturze i temu fakto­
wi, że jest on wśród wszystkich sfederowa- 
nych związków jedynym mającym najszer­
szą bazę, najszerszy zasięg działania, gdyż 
nie w innym a w Waszym Związku kon­
centrować się będzie setki tysięcy młodych

Po przemówieniach nastąpiło zamknię­
cie części oficjalnej zjazdu. Po przerwie 
rozpoczęły się obrady zjazdu, poprzedzone 
referatem przewodniczącego rady wychowa­
nia obywatelskiego p. Romana Tomczaka 

| na temat: „Buch i zasady programu wycho­

wania obywatelskiego Związku Rezerwi- 
| stów", oraz referatem prof. Aleksandra Pat-

I kowskiego na temat: „Regjonallzm, praca 
wychowania obywatelskiego Zw. Rez.M.

Chełmiński Herostrates
skazany na 2 i pól roku wiezienia

W z n ie c a ł  p o ź o ry  6 9  w sła w ić  sie  icfk g a s z e n ie m
Onegdaj przed wydziałem karnym Sądu 

Okręgowego w Toruniu, rozpatrywano spra­
wę Franciszka Tonderasa mieszkańca Ma­
łych Łunawek powiatu chełmińskiego i Jó­
zefa Zaborowskiego mieszkańca Obar p. 
chełmińskiego.

Akt oskarżenia zarzuca Tonderasowi, ii 
w nocy z 1 na 2 września 1934 r. w Obarach 
podpalił stóg słomy, od którego zajęła się 
stodoła oraz inne budynki gospodarcze go­
spodarza Emila Szucha. Zaborowski zaś 
Tonderasa do tego czynunakłonił, a nastę­

pnie podpalił stóg słomy drugiego sąsiada 
Ludwika Karo.

Jak z przeprowadzonej rozprawy wyni­
ka Zaborowski wychowanek emigranta ame­
rykańskiego Orczykowskiego gospodarza z 
Obar urodzony w Ameryce po przyjeździe 
doi Polski i osiedleniu się w Obarach od 
młodych lat już okazywał swój nadmierny 
temperament

Po wstąpieniu do miejscowej straży o- 
chotntczej 1934 r. swoją fantazję kawaler­
ską okazywał w ten sposób, że gdy nagle

Sprawca zamachu na premiera 
chińskiego zmart

C s ta tn ie  z e z n a n ia  z b r o d n ia r z a
Nankin, 3. 11. (PAT.) Sung-Feng-Ming, sprawca zamachu na premjera 

Wan-Czing-Weja zmarł w nocy naskntek ran, odniesionyoh w chwili zamacha.
Berlin, 3. 11. (PAT.) Niemieckie binro informacyjne donosi z Nankinn, 

że zamachowiec Snng-Feng-Ming zeznać miał przed śmiercią, że swego czasu do­
wodził kompanją karabinów maszynowych w 19-ej armji kantońsklej i  że plan 
zamachu na premjera Wang-Czing-We ja powziął wraz z redaktorem i  wydaw­
cą agencji prasowej Czing-Wongiem.

Przemysłowcy angielscy w Polsce
Wycieczka przybędzie również do Poznania I Gdyni

Warszawa, 3. 11. (PAT). W niedzielę, 
3 bm. o godz. 17,30 przybyła do Warsza­
wy misja przemysłowców angielskich,
pozostająca pod przewodnictwem p. 
Ramsdena, dyr. oddziału handlu zagra­
nicznego w „Federation of Britisch In­
dustries“. Równocześnie przybył p. Lyal, 
naczelnik wydziału w ministerstwie 
handlu. W skład delegacji wchodzi kil­
kanaście osób.

Na dworcu głównym w Warszawie 
przybycia gości oczekiwało grono osób, 
reprezentujących m. in. polskie sfery 
gospodarcze oraz urzędy konsularne

Wielkie] Bryfanjl w Warszawie, Gdyni i 
Łodzi. W czasie swego kilkudniowego 
pobytu w Polsce członkowie misji prze­
mysłu angielskiego odbędą szereg kon- 
ferencyj z przedstawicielami życia gos­
podarczego Polski.

W programie prac misji przewidzia­
ne jest m. in. możliwość wyjazdu po­
szczególnych delegatów przemysłu W. 
Brytanjl do Łodzi, Katowio, Poznania i 
Gdyni, w celu bezpośredniego zetknięcia 
się z przedstawicielami życia gospodar­
czego tych ośrodków.

Oicobófca upomina się o spadek
po sam onlew anjm  ojcu

(r) Warszawa, 3. 11. (Tel. wł.) Ciekawy proces spadkowy odbędzie się 
z powództwa więźnia, odbywającego karę na świętym  Krzyżu.

W 1020 r. w miejscowości Sokółka koło Białegostoku wymordowano rodzi­
nę kupca Opali. Jako sprawców mordu aresztowano wówczas syna kupca, Fe­
liksa Opalę, oraz jego przyjaciela Galberna. Sąd doraźny skazał obu na doży­
wotnie więzienie. W drodze łaski zmniejszono im karę do 15 lat więzienia.

W roku przyszłym Opala ma opuścić więzienie, wobec czego wystąpił on 
o rewizją postępowania spadkowego, uważając, iż przysługują mu prawa do 
spuścizny po zamordowanym ojcu.

wybuchła epidemja pożarów w okolicy, 
przybywał pierwszy i swą gorliwością przj 
gaszeniu oraz okazywaną brawurą zwracał 
ogólną uwagę.

Jak to zwykle bywa przy pożarach przy 
padkowych trudno było znaleźć sprawców, 
Nielada orzech do zgryzienia miał komen- 
dant miejscowego posterunku policji przo­
downik Kęsik, nim wpadł na ślad spraw­
ców ostatnich dwóch pożarów u rolnika 
Szucha gdzie pastwą ognia padła stodoła 
pełna tegorocznych zbiorów, maszyny rol­
nicze, szopa oraz stóg słomy ogólnej war- 
tośct 9-600 zł. oraz pożaru stogu słomy u rol­
nika Karo.

Dopiero po dłuższych dochodzeniach t to 
za pomocą podstawionych konfidentów 
wpadł na ślad sprawcy pożaru u Szucha — 
Tonderasa, który wzięty w krzyżowy ogień 
pytań przyznał się do podpalenia wydając 
inicjatora 1 pomocnika w osobie Zaborow­
skiego.

Oddani do dyspozycji władz sądowych 
obaj onegdaj zasiedli na ławie oskarżonych. 
Tonderas do winy się przyznał, był namó­
wiony przez Zaborowskiego a podpalił, gdyż 
był pod działaniem alkoholu — którym po­
częstował go Zaborowski. Po podpaleniu 
Zaborowski szybko ubrał się w swój strój 
strażacki 1 ndał się na ratunek.

Zaborowski do namowy i współdziałania 
nie przyznaje się, co zeznawał Tonderas to 
jest nieprawdą, że podpaliłstóg u Ludwika 
Karo to tak ale chciał się przekonać czy 
strażacy sprawnie przybędą do pożaru. Do 
innych pożarów nie przyznaje się.

Po przesłuchaniu świadków a w szczegól­
ności przód. Kęsika, który wyjaśnił sądowi 
w Jaki sposób wyśledził sprawców i do cze­
go ci mu się przyznali, Sąd skazał oskarżo­
nego Tonderasa na 1 rok więzienia a oskar­
żonego Zaborowskiego na 2 lata 1 • 
miesięcy.

Pociąg wpadł na samo­
chód ciężarowy

Tarnowskie Góry, 3. 11. (PAT). Dnia 
2 bm. wieczorem na szlaku kolejowym 
Stary Trzebin pow. lublinieckiego naje­
chał pociąg osobowy na przejaździe nie­
strzeżonym na samochód ciężarowy, któ­
ry został kompletnie zniszczony.

W wypadku cztery osoby poniosły 
śmierć, trzy są ciężko ranne i jedna lżej. 
Rannych przewieziono pociągiem ratun­
kowym do szpitala w Tarnowskich G6~ 

4 achd .Winę *a wypadek pastwi u c h a
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Zamach Stańczyków
Już Stańczyk twierdził, że na świecie 

najwięcej jest lekarzy, ale nigdy praw ­
da ta  nie bila tak  w oczy, jak  w obec­
nym czasie. Musi być źle, kiedy nawet 
stańczycy obudzili się z letargu i dają 
prem jerowi Zyndram-Kościalkowskie- 
m u szereg „cennych“ recept i leków, od­
powiednich zwłaszcza dla nich.

Z cudownem lekarstw em  oddłużenia 
rolnictwa, przem ysłu i handlu  wyrwał 
się niedawno „Czas“. Jako odżywkę 
wziął interesy św iata pracowniczego. 
Radzi mianowicie, aby kapitały  rezer­
wowe Zakładu Ubezpieczeń Pracow ni­
ków Umysłowych poświęcić na akcję 
oddłużeniową, przyczem daje dwa wa- 
rjan ty  lekarstw a: 1) zaliczenie wpłat 
ubezpieczeniowych z la t lepszej konjuk- 
tu ry  w 50% obecnej wartości pieniądza, 
2) likwidację ubezpieczeń społecznych 
św iata pracowniczego i zwrócenie p ra­
cownikom umysłowym części skła­
dek, wprowadzając natom iast system 
oszczędności przymusowych.

Paskudził przemysł, paskudził han­
del, paskudziło rolnictwo, ale za to 
wszystko m a teraz płacić pracownik 
umysłowy i  to tylko dlatego, że zebrane 
przez ZUPU. fundusze rezerwowe nie 
starczą — ich zdaniem — w przyszłości 
na  wypłatę emerytur. Śmiać się wolno 
każdemu, ale nigdy cudzym kosztem. 
„Czas“ zapomina, że na świecie m usi 
istnieć moralność, muszą istnieć nie­
wzruszone praw a własności i  sprawie­
dliwości.

Świat pracowniczy, swój ciężko za­
pracowany grosz, oblany nieraz krwawe- 
mi łzami, oddawał pod przymusem 
praw nym  w postaci składek do ZUPU, 
ale pocieszał się jednocześnie, że te gro­
sze zapewnią m u na starość zaspokoje­
nie przynajm niej najprym itywniejszych 
potrzeb, niezbędnych do wegetacji.

Tego pracow nik umysłowy był pe­
wien, bo ZUPU. był pod kontrolą władz 
państwowych i  mógł lokować swe fun­
dusze tylko tam, gdzie m u Państw o po­
zwoliło. O ile miałoby się okazać, że 
pieniądze te lokował lekkomyślnie, to 
winę w tem ponosiłoby również i P ań ­
stwo, gdyż na to pozwoliło. Świat p ra ­
cowniczy nie m iał praw a do tego się 
wtrącać.

W yrazicielami woli Państw a są P re­
zydent Rzeczypospolitej, Rząd, Sejm i 
Senat. Za czyny wszystkich tych ele­
mentów Państw a odpowiada cały Na­
ród swym obecnym i  przyszłym m ająt­
kiem i dochodami.

O ile rzeczywiście ZUPU. miałoby 
zaprzepaścić składki pracowników um y­
słowych, to odpowiadać za to m usi cały 
Naród, a  nietylko jedna jego warstwa. 
Jak  pojedyńczy człowiek, gdy zagalopu­
je się w robieniu długów, a jest człowie­
kiem przyzwoitym, m usi zmienić tryb 
życia, zacząć oszczędzać, i, pogodziwszy 
się z wierzycielami, spłacać ich przez 
szereg lat, tak  samo Państw o nie może 
przekreślić swych zobowiązań, w ynika­
jących nawet z ty tu łu  kurateli i musi 
odpowiadać za zaciągnięte wobec świa­
ta  pracującego zobowiązania, bo — jesz­
cze moralność istnieje.

Przeciw skasow aniu ubezpieczeń spo­
łecznych i zaprowadzeniu wzamian za 
ts> przymusowej oszczędności, św iat p ra­
cowniczy nie miałby zapewne specjal­
nych zastrzeżeń, o ile by ona zabezpie­
czała starość i przed nieszczęśliwemi 
wypadkanr’ oraz chorobą. Ale świat 
pracowniczy m usi mieć pewność, że zno­
wu nie zjawią się apetyty na te oszczęd­
ności, a przedewszystkiem sta ra  umowa 
m usi być dotrzymana. Te prawa, jakie

Bank Polsko-Azfatycki
Z inicjatywy Polskiej Izby Handlowej 

w Charbinie powstaje tam w najbliższym 
czasie Bank Polsko-Azjatycki, który przy­
czyni się niewątpliwie do usamodzielnienia 
naszego handlu z Dalekim Wschodem. Bank 
ułatwi tamtejszemu kupiectWu polskiemu 
dokonywanie tranzakcyj eksportowych, 
oraz finansowanie miejscowych odbior­
ców polskich. Wobec przychylnego usto­
sunkowania miejscowych władz — na­
leży się spodziewać, że Bank Azjatycko-Pol- 
ski rozpocznie swe czynności już w najbliż­
szym czasie.

na świat pracy
J zdobył św iat pracowniczy, płacąc skład­

ki, m usi w myśl umowy otrzymać, nie­
zależnie od tego, czy Państw u jest w 
obecnej chwili ciężko, czy nie, bo P ań­
stwu jest tworem obliczonym nietylko 
na istnienie w okresie kryzysu, ale i w 
normalnych warunkach, kiedy będzie 
mogło spłacać długi kryzysowe. Tem- 
bardziej nie może robić prezentów jeri- 
tie\ warstwie Narodu kosztem drugiej.

Świat pracowniczy poniósł dużo ofiar 
i napewno dużo ich jeszcze chętnie po­

niesie, ale musi wierzyć, że w Państw ie 
idea sprawiedliwości nie będzie nigdy 
zachwiana. Gdyby pracownik w tę 
prawdę przestał wierzyć, przestałby 
z pewnością być potulnym  barankiem  i 
stałby się groźnym wilkiem mogącym 
połknąć łatwo wszystkich stańczyków, 
bez zachorowania na niestrawność.

Dlatego też „Czasowi?* nie radzę 
igrać z ogniem i nie wysuwać się ze 
swemi lekarstwami.

Kaes.

Oszczędności,
budżet i p ro jekty  dekretów

Ministerstwo Skarbu i inne m inister­
stwa gospodarcze przystąpiły już do 
przepracowania poszczególnych zagad­
nień, związanych z planem  rządu, zmie­
rzającym do osiągnięcia równowagi 
budżetowej i gospodarczej.

Po ostatecznem uchw aleniu ustawy 
o pełnomocnictwach przez Senat, pro­
jekty pierwszych dekretów będą przed­
łożone Komitetowi Ekonomicznemu i 
Radzie Ministrów.

Prawdopodobnie w pierwszej tej g ru­
pie dekretów, które zawierać będą za­
powiedziane przez rząd obciążenia po­
datkowe i środki, niezbędne do natych­
miastowego zrównoważenia budżetu 
państwowego i budżetów samorządo­

wych, znajdzie się również DEKRET 
O OBNIŻENIU KOMORNEGO, który 
skompensuje częściowo obciążenia po­
datkowe warstw  robotniczych.

Niezależnie od przygotowań dekreto­
wych podjęte zostały prace w zakresie 
zmniejszenia wydatków państwowych 
poprzez oszczędności w najrozmaitszych 
pozycjach budżetów m inisterstw  i 
wzmocnienie kontroli nad wykonaniem 
budżetu.

Akcja oszczędnościowa objąć ma 
również poszczególne przedsiębiorstwa 
państwowe i monopole, kwoty zaś uzy­
skane z tych oszczędności przelane będą 
do Skarbu Państw a.

Ms „Batory
w lutym-marcu 1936 oddany bodzie do użytku

M/s „Batory“ — jak  nam donoszą 
z dobrze poinformowanego źródła — 
znajduje się obecnie w stoczni w Mon- 
falcone w stadjum  prac końcowych.

W bieżącym tygodniu powrócił do 
W arszawy z Monfalcone inspektor tech­
niczny budowy nowego sta tku  inż. Ba- 
gniewski, który stwierdził naogół zada­

walający stan robót na statku.
Należy się spodziewać, że M/s „Bato­

ry“ zostanie całkowicie ukończony w 
lutym —m arcu 1936 r. i oddany w tymże 
czasie do użytku towarzystwa okrętowe­
go „Gdynia—Ameryka Linje Żeglugowe 
S. A.“.

Polska na Wystawie Aeronautycznef w Medfolanie

■■Swego nie damy.
Nietylko nie damy całej sukni, 

ale nawet guzika od niej».

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych, gen. 
dyw. Edward Rydz-Śmigły na Swym por­
trecie, uwidocznionym na ilustracji, skreślił 
odręcznie hasło: „Swego nie damy... Nie­
tylko nie damy całej sukni, ale nawet guzi­
ka od niej..." Hasło to, wypowiedziane przez 
gen. dyw. Edwarda Rydza-Śmigłego na zjeż- 
dzie Legionistów w Krakowie 6 sierpnia rb., 
stanie się dominującem w czasie tegorocz­
nych uroczystości obchodu 17-ej rocznicy 
Odzyskania Niepodległości.

Portrety gen. Rydza-Śmigłego ukażą się 
na balkonach domów prywatnych i pań­
stwowych, jak również udekorują w czasie 
uroczystości sale, w których będą się odby­
wały odczyty i akademje okolicznościowe.

Towarzystwo Przyjaciół Związku Strze­
leckiego, które za zgodą Generalnego In­
spektora Sił Zbrojnych wydało ten portret, 
apeluje do wszystkich Komitetów Obchodu 
Święta Niepodległości: wojewódzkich, po­
wiatowych i lokalnych, aby zapotrzebowa­
nia na portrety (po 2 zł. za egz.) przesłały 
pod adresem Towarzystwa: Warszawa, ul. 
Hortensja 7. PKO Nr. 6068.

Dochód ze sprzedaży portretów przezna­
czony jest na cele kulturalno-oświatowe 
Związku Strzeleckiego.

Pawilon polski na 1-szej Międzynarodowe/ Wystawie Aeronautycznej w Mediolanie: stoisko
Polskiei) Zakładów Lotniczych

Polski samolot dla 
Argentyny

Hasła gospodarcze Światowego Związku 
Polaków z Zagranicy znalazły żywy od­
dźwięk wśród 8 miljonów rodaków żyją­
cych na obczyźnie. Najlepszym tego dowo­
dem, że żaden z ośrodków naszej emigra­
cji nie chce pozostać w tyle, jest glos z Po- 
ludniow. Ameryki. Oto przybył do Warsza- 

i wy Polak, p. Krompf, pilot prywatnej linji 
lotniczej w Argentynie, podoficer wojsk 
polskich, dla zakupienia w Warszawie 
RWD. 8 mimo otrzymania szeregu bardzo 
korzystnych ofert zagranicznych. Niewąt­
pliwie pośrednictwo Światowego Związku 
Polaków z Zagranicy, przez który p. 
Krompf pertraktuje o nabycie awionetki, 
doprowadzi do pomyślnego końca i już 
wkrótce polski samolot będzie utrzymywał 
regularną komunikację pod modrem nie­
bem Argentyny zarówno w ruchu pasażer- 
dzie to doskonała propaganda polskiej wy­
trzymałości na drugiej półkuli, 
skim, jak i przy przewożeniu lekarstw. Bę-

Współpraca gospodarcza polsko-
gdańska

Celem usunięcia ujemnego oddziaływania 
gdańskich przepisów dewizowych na polski 
handel i ruch tranzytowy przez obszar Wol­
nego Miasta, oraz na swobodny obrót gos­
podarczy pomiędzy Polską a Gdańskiem, 
przedstawiciele rządu polskiego i senatu 
gdańskiego ustalili wytyczne dalszego po­
stępowania, ujęte w protokóle, sporządzo­
nym w Sopotach w dniu 21 września br. i 
podpisanym w dniu 11 października rb., któ 
rego treść została opublikowana.

Jedno z postanowień tego protokółu prze­
widuje natychińiastowe nawiązanie bezpo­
średnich rozmów pomiędzy polskiemi i 
gdańskiemi organizacjami dla usunięcia 
powstających trudności i przeszkód pi-z>

sprowadzaniu towarów z Polski.
Do prowadzenia rozmów powyższych po­

wołane zostały: Związek Izb Przemysłowo- 
Handlowych RP. w Warszawie oraz Izba 
Przemysłowo - Handlowa w Gdańsku.

Dnia 30 września rb. przedstawiciele obu 
wymienionych samorządów gospodarczych 
nawiązali bezpośredni kontakt wstępny, któ 
rego rezultatem była zgodna decyzja stwo­
rzenia stałej współpracy wyłonionego przez 
Związek Izb Przemysłowo - Handlowych w 
Warszawie i przez Izbę Przemysłowo - Han­
dlową w Gdańsku organu porozumiewaw­
czego. Organ ten ukonstytuował się w mię­
dzyczasie i odbył swe pierwsze posiedzenia 
>v dniu 25 i 26 bm.

Współpraca będzie miała na celu dążenie 
do usuwania w miarę możności okoliczno­
ści, czy to utrudniających sprowadzanie to­
warów polskich w przejściowym okresie 
trwania reglamentacji guldena, czy też 
stwarzających ewentualną nierówność w 
traktowaniu poszczególnych firm lub osób.

Wobec powyższego Związek Izb Przemy­
słowo - Handlowych zawiadamia zaintere­
sowanych, że przyjmować będzie zgłoszenia, 
poparte dokładnemi. materjałaml. Zgłosze­
nia te kierować należy pod adresem Związ­
ku Izb Przemysłowo-Handlowych, Warsza­
wa, Wiejska 10, tel. 55107,

ń
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Klęska polskiej reprezentacji 
piłkarskiej z Rumunją 4:1 (3:1)

Bukareszt, 3. 11. (PAT). Na stadjonie re- ‘ 
prezentacyjnym w Bukareszcie wobec 25.000 
widzów rozegrany został międzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska — Rumunja. Zwy­
ciężyli Rumuni w stosunku 4:1 (3:1). Od sa­
mego początku gry zaznaczyła się przewaga 
Rumunów, którzy już w trzeciej sekundzie 
gry zdobyli pierwszą bramkę przez Schil­
lera. Polacy prowadzą początkowo grę 
obronną, usiłując obronić się przed bez- 
ustannehii atakami Rumunów. W 20 minu­
cie Bindea strzela drugą bramkę dla Ru- 
munji. Polacy przejmują inicjatywę, Co im 
się przez pewien czas udaje. Wszystkie Wy­
siłki atakU zdobycia bramki nie dały wyni­
ków. Wkrótce inicjatywę przejmują Rumu­
ni, którzy przez Bindea zdobywają trzecią 
skolei bramkę. Dopiero w 38 minucie Udaje 
się Pazurkowi strzelić jedną bramkę dla 
Polaków.

Po przerwie przeważają Polacy, jednak

Pitka nożna
MARYNARKA Gdynia — AKS Chorzów 5:4.

Katowice, 3. 11. (PAT). W niedzielę ba­
wiła na Śląsku reprezentacja piłkarska Ma­
rynarki Wojennej i rozegrała w Chorzowie 
mecz piłkarski z AKS wygrywając po za­
ciętej walce w stosrunku 5:4.

CRACOVIA — WAWEL 5:1.
Kraków, 3. 11. (PAT). Ligowa drużyna 

Cracovji rozegrała mecz towarzyski Z A-kla- 
sowym Wawelem bijąc go 5:1.

POGOŃ — HASMONEA 2:1.
Lwów, 3. 11. (PAT). W meczu towarzy­

skim ligowa drużyna Pogorti pokonała Has- 
moneę 2:1.

O WEJŚCIE DO LIG?
CZARNI — PODGÓRZE 2:1.

Lwów, 3. 11. (PAT). We Lwowie roze­
grany by! w niedzielę mecz fihąłowy O Wej­
ście do ligi między Podgórzem z Krakowa 
a Czarnymi. Zwyciężyli Czarni 2:1 (2:0).

Zagranicą
SZWAJCARIA — NORWEGIA 2:0.

Zurych, 3. 11. (PAT). Wobec 30 tys. Wi­
dzów rozegrany został międzypaństwowy 
mecz piłkarski Szwajcarja — Norwegja. — 
Zwyciężyła Szwajcarja 2:0.

BERLIN — OSLO 2:0.
W ubiegłą niedzielę odbyło się W Ber­

linie wobec 20.000 widzów międzymiastowe 
spotkanie piłkarskie Berlin — Oslo, zakoń­
czone zwycięstwem Berlina 2:0 (0:0). Sę­
dziował Polak, p. Rutkowski z Krakowa.

WARSZAWA — BIAŁYSTOK 11:3.
Białystok, 3. 11. (PAT). W niedzielę w 

Białymstoku odbył się międzymiastowy 
mecz bokserski Warszawa — Białystok. 
Warszawa wystawiła drugi swój garnitur 
mimo to zwyciężyła lekko w stosunku 11:5.

CYGANIEWICZ ZWYCIĘŻYŁ LOHNGERA.
Lwów, 3. Í1. (PAT). Słynny zapaśnik W 

walce wolno-amerykańśkiej Władysław Cy- 
ganiewicz pokonał wczoraj mistrza Ame­
ryki Południowej Łohngera. Licznie ze­
brana publiczność przyjęła Cyganiewicza 
owacyjnie. W odpowiedzi zapaśnik polski 
wygłosił serdeczne przemówienie przekazu­
jąc dla Lwnwa pozdrowienia Polaków z 
Ameryki.

(arnera zwyciężył Neusel'a
Niemiecki bokser wagi ciężkiej Ńeuseł 

walczył w piątek wieczorem w New Yorku 
z byłym mistrzem świata wszystkich wag, 
Włochem Primo Certierą.

Neusel wobec krwawiącej rany nad pra­
wem okiem, w piątej rundzie poddał się.

Meczowi przyglądało się 17.000 widzów.

Mecz ping-pongowy w Grudziądzu
W niedzielę, dnia 27 października br. 

odbył się mecz ping-pongowy pomiędzy 
drużynami Szkoły Dokształcającej Zawoi. 
II a Absolwentami Szkoły Dokształcającej 
Zawód. Mecz przyniósł zwycięstwo druźy 
nie Absolwentów w stosunku 8 :2.

Skład drużyn był następujący: Szkoła 
Dokształcająca Zawód. II.: Lupa, Pietru­
szewski, Szwarc, Kamiński i Paszek. Absol­
wenci Szkoły Dokształcającej Zawód.: Neh 
ring, Dąbrowski, Zawacki, Więckowski I 
Frąckowiak.

Punkty dla Absolwentów zdobyli: Néh 
ring, Zawacki, Więckowski i Dąbrowski;' 
Dla Szkoły Dokształcającej zdobył jedynie 
Lupa 2 punkty.

W meczu sędziował sprawnie p. Reís
i  P- G ierusa,

atak załamuje się na doskonałej obronie ru- 
rhunów. W 27 minucie z wypadu Sępi Ru­
muni zdobywają czwartą bramkę, Ustana­
wiając wynik dnia.

Ostatni kwadrans należał do polaków, 
którzy znOwu marnują trzy dogodne Sy­
tuacje podbramkowe. M. in. Matjas dwu­
krotnie nie trafia do bramki z odległości 6 
m. Sędziował bez zarzutu Jugosłowianin 
Ruic. Rumuni wygrali zasłużenie.

S t o k T / l

Sędzia wywalcza Gdańskowi zwycięstwo 
nad Warszawa 2 :0

Gdańsk, 3. 11. (PAT). W niedzielę roze- 
grano W Gdańsku międzymiastowy mecz 
piłkarski l\arszawa — Gdańsk o puhar 
Komisarza Generalnego R. P. ministra Pap- 
pee. Zwyciężyła drużyna gdańska w sto­
sunku 2:0 (0:0). zwycięstwo swoje druży­
na gdańska zawdzięcza Wyłącznie sędziemu 
p. Schusterowi, członkowi policyjnego klu­
bu sportowego, z którego pochodzi więk­
szość graczy reprezentacji gdańskiej. Po-

Bokserzy Pomorza ulegają
Łodzi 9:7

W wadze lekkiej: Wdowiński (Ł) wygrałŁódź, 3. 11. (PAT). W niedzielę w ra­
mach „Dnia polskiego Zw. Bokserskiego“ 
rozegrano w Łodżi tniędzyokręgowy mecz 
bokserski Łódź — Pomorze. Zwyciężyli Ło­
dzianie W stOsUhku 9:7.

W wadze muszej: Wyszecki (P) zwycię­
żył Bartniaka (Ł).

W wadze koguciej: Krzemiński (P) wy­
punktował Gotfryda (Ł).

W wadze piórkowej: Sikorski (Ł) wygra! 
na punkty ż Krzemińskim Ii (poza konkur­
sem).

z Kowalskim (P).
W wadze półśredniej: Taborek (L) Wy­

grał z Sworakiem (P).
W wadze średniej: Chjnieewcki (Łl wy­

grał w Zarębą przez nokaut W drugiej run­
dzie.

W wadze półciężkiej: Wezner (P) zremi­
sował z Pietrzakiem.

W wadze ciężkiej:
Wkał Z RłodaSzem.

Sędziował s-łabo p. 
sza wy.

Choma (P) 

Piekarski
zrémiso- 

z War-

„Gryf“  otwiera 
sezon bokserski w Toruniu

Wczoraj, w wielkiej hali powystaWoWej 
w Toruniu, odbyły się na otwarcie sezonu 
bokserskiego wielkie zawody bokserskie, 
między drużyną mistrza Polski „Wartą“ z 
Poznania, a toruńskim „Gryfem“. Zawody 
wywołały w Toruniu wielkie zainteresowa­
nie i zgromadziły zgórą 2000 Widzów. Orga­
nizacja zawodów była doskonała, wszyscy 
siedzieli na swoich miejscach, tak, że nie 
było niepotrzebnego tłoku. Rzęsiście oświe­
tlony ring, zbudowany na wyWyżęzehlu po­
zwalał również siedzącym na dalszych miej­
scach dokładne śledzenie walk.

Przed zawodami nastąpiło oficjalne po­
witanie drużyny Warty, której kierownik 
sekcji bokserskiej „Gryfu“ wręczył bukiet 
kwiatów.

Ogólny wynik meczu brzmi 12:2 dla War­
ty. Właściwy jednak wynik Uzyskany w 
ringu winien być 9:5, gdyż Igielski miał 
walkę Wyraźnie wygraną i ogłoszonym re­
misem został pokrzywdzony, natomiast 
Leszczyński Wskutek nadwagi oddał dwa 
punkty walkowerem, podczas gdy w walce 
towarzyskiej zwyciężył przez nokaut.

Wyniki poszczególnych walk są następu­
jące:

Waga musza: Koziołek (W) pewnie wy­
grywa na punkty z Wypijewskim wypoży­
czonym z Astorji z Bydgoszczy.

Waga kogucia: Dutkiewicz (W) po rów­
nej walce remisuje ż Grabowskim II (G).

Waga piórkowa: Vogt (W) ulega wyrat- 
ńle ha punkty IgielskiCmu (G). Mimo to sę­
dziowie punktowi ogłaszają remis, który 
krzywdzi IgielSkiego. Walka chwilami była 
bardzo ładna.

Waga lekkä: Kajńkr (W) zdecydowanie 
wygrał na punkty z Grabowskim I. (G). Nie 
pokazał jednak poza silnym ciosom oczeki­
wanej techniki.

Waga pólśrOdula: KrUSżyna (W) Wygra! 
przez techniczny nokaut Z SeroZyńskim w 
pierwszej rundzie, który po jednym silniej­
szym otrzymanym ciosie nie chciał dalej 
Walczyć.

Waga średnia: Ghióth (W) źainkasował 
dwa punkty walkowerem wskutek nadwagi 
Leszczyńskiego (G). W walce towarzyskiej 
Leszczyńskim Silnym podbródkowym cio­
sem rozłożył Gniotha do 9-ciu w drugiej 
rundzie.

Waga półśrednia: (mistrz Polski) Szymu­
ra (W) zwyciężył na punkty Łukowskiego z 
Astorji bydgoskiej po dosyć ciekawej Walce. 
Łukowski zaprezentował się dobrze, brak 
mu tylko większej rutyny ringowej.

Mecz należy Uważać w całej pełni za 
udatną imprezę Sportową. Zawodnicy Gry­
fu pomimo przegranej zaprezentowali Się 
bardzo dobrze i nióz&wbdnie wynieśli z 
wczorajszego spotkania tak potrzebne im 
doświadczenie.

0 piłkarskie mistrzostwo Torunia
T. K. S. -  Jedność 2:1, Gryf -  Grafika 10:0

Wczoraj na boisku miejskiem w Toruniń 
odbyły się dwa mecze piłkarskie z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo miasta Torunia. 
Dzień wczorajszy zapoczątkował się rundą 
rewanżową, tak, że każdej drużynie pozosta­
ły jeszcze dwa mecze do rozegrania.

W pierwszym meczu spotkał się T. K. S. 
z „Jednością“. Mocz rozpoczęto z wielkiem 
opóźnieniem, gdyż sędzia wyznaczony do 
prowadzenia zawodów nie zjawił się na boi­
sku i trzeba było szukać przygodnego arbi­
tra. Gra była żywa i ostra z lekką przewa­
gą T. K. S.‘u, który do przerwy prowadził/ 
2:0. Po przerwie Jedności udało się zdobyć •

bramkę Z ładnego wypadu prawośkrzydło- 
wego. T. K. S. nie wykorzystał szeregu sy- 
tuacyj podbramkowych 1 grał bez wysiłku.

W druglem spotkaniu Gryf pokonał Gra­
fikę w stosunku 10:0. Gra była na ogół ład­
na i wyrównana. Grafika przegrała spowó- 
du eiabej obrony i Słabo broniącego bram­
karza. Większość bramek Gryf zdobył z wy­
padów ataku, szczególnie w pierwszej poło­
wie, gdzie Grafika okresami miała lekką 
przewagę w polu, a Gryf strzelał bramki. 
Gra Grafiki wypadła wczoraj znacznie le­
piej niż dotychczas i chwilami udawały się 

jej ładne kombinacje.

Z pobytu Cejzika w Toruniu
Toruń najlepszym ośrodkiem na obóz olimpijski lek.-atl.

W ubiegłym tygodniu, gościł w Toruniu 
z ramienia Pol. Zw. Lek. Att. najbpszy 
trener polski lek. ati. p. Gejzik. Podczas 
tego krótkiego pobytu p. Cejzik przeprowa­
dził z lekkoatletami i lekkóatletkami sze­
reg treningów w hali sportowej Okr. OŚh W. 
F., podczas których udzielił zawodnikom 
szeregu connych wskazówek w każdej kon­
kurencji.

Zaznaczyć należy, że toruńscy lekko­
atleci — tak panie, jak i panowie zrozumie­
li dokładnie ważność tieningów p. Ce:zika, 
i stawili się Wszyscy w wyznaczonych go­
dzinach, aby wykorzystać dla siebie i dla 
sportu toruńskiego, tę tak rzadką okazję.

W wolnych chwila cii p. Gejzik udzielił 
nam wywiadu:

— Co pan sądzi o toruńskich lekkoatle­
tach?

— Jeżeli chodzi o panie, to te stanowią 
materjal daleko lepszy niż panowie. Na 
wyróżnienie zasługuje 'p. Skrzypnikćwna i 
p. Krygier ¡— to para miotaczy toruńskich

w niedalekiej przyszłości. Tylko, że mate- 
rjał jeszcze b. surowy. Zaznacza się szcze­
gólnie brak stosowania gimnastyki specjal­
nej, która jest podstawową do osiągnięcia 
wyniku. Najpierw trzeba mięśnie przygo­
tować — dodać do tego styl — a wówczas 
będzie i wynik.

— Co pan sądzi o naszych warunkach?
— Te macie naprawdę b. dobre. Poza 

C. W. F-em w Polsce niema nigdzie lep­
szych. Hala sportowa Ośrodka daje moż­
ność pracować r.ad lekką atletyką Drzez ca­
ły rok, co gdzieindziej jest niemożliwe, gdyż 
okres jesienny i zimowy przerywa tę pracę. 
A do tego gorące natryski — brak wpraw­
dzie masażysty — ale o to łatwiej.

Muszę stwierdzić, że toruński Okr. Ośro 
dek jest najlepszym punktem do przepro­
wadzenia obozu olimpijskiego lekko-atle- 
tów. Poruszę tę Sprawę w P. Z. L. A. i jeśli 
mi się uda, to Toruń będzie gościł 10 asów 
polskiej lek. atJU

lacy przez cały czas mieli przewagę nad 
przeciwnikiem i górowali nad mm zarów­
no taktycznie jak i technicznie. W pierw­
szej połowie gry przewaga była tak wielką, 
że Gdańsk zmuszony był tylko do defenzy- 
wy. Atak drużyny warszawskiej nie umiał 
swojej przewagi Zaznaczyć cyfróWo. W 
drugiej połowie Gdańsk gra nieco lepiej.

W ostatnim kwadransie, gdy wynik był 
bezbramkowy sędzia pod pretekstem, że 
bramkarz polski sfatilówał atakującego go 
gdańszczanina podyktował rzut karny za­
mieniony przez Rietscheka na bramkę. W 
kilka minut później sędzia pod innym pre­
tekstem dyktuje drugi rzut karny ale gdań­
szczanin do bramki nie trafia. Wówczas sę­
dzia nakazuje powtórzenie rzutu karnego. 
Na skutek protestu drużyny warszawskiej 
sędzia cofnął swoje zarządzenie ale równo­
cześnie usunął z boiska kapitana drużyny 
warszawskiej Butanowa, lecz po chwili sę­
dzia cpfnął i to zarządzenie. Dziwaczne dys­
pozycje i rozstrzygnięcia sędziego gdańskie­
go wywołało zrozumiałe zdenerwowanie 
wśród graczy drużyny warszawskiej z cze­
go skorzystał Gdańsk i w tym czasie uzy­
skało drugą bramkę. Zaznaczyć należy, że 
Sędzia nie reagował na faule graczy nie­
mieckich, a nawet ha ręki jednego z napa­
stników na polu karnem, na ćo bezskutecz­
nie zwracał mu uwagę sędzia linjowy. Dru­
żyna gdańska grała bardzo słabo i ustępo­
wała znacznie drużynie warszawskiej. Wi­
dzów 5.000. Obecny był również Komisarz 
Gen. R. P. min. Pappće i prezydent Senatu 
gdańskiego Greiser.

Coś tu nie w porządku!
P. Z. L. A. przydzielił na Pomorze tre­

nera lek. ati. p. Cejzika na przeciąg sześchi 
tygodni.

Pom. O. Z. L. A. wykorzystał pobyt p 
Cejzika na PomorzU tylko dla dwóch miast
— Bydgoszcz i Grudziądz — po 3 tygodnie 
Do Torunia przysłał Pom. O. Z. L. A. p. Cej­
zika tylko ha 4 dni — do innych miast wca 
le. Dlaczego tak się stało? — Dlapzego U 
wielka niesprawiedliwość? Czyż ńa Pome 
rzu istnieją tylko te 2 ośrodki lek.-atl. Byd 
goszeż i Grudziądz? Ziaje się, że są i inne
— jak: Toruń, Gdynia i Tczew, — które pa 
winny być traktowane na równi z tłydga 
szczą i Grudziądzem. W czem należy si< 
dopatrywać winy takiego traktowani« 
sprawy?

Dziesieciobń! o mistrzostwo 
Polski unieważniony

Dziesięćiobój lekkoatletyczny o mistrzo­
stwo Polski został definitywnie unieważnio­
ny przez Polski Związek Lekkoatletyczny 
i w roku bieżącym już nie zostanie powtó­
rzony, z powodów Uchybień natury organi­
zacyjnej, o czem już donosiliśmy.
Kluby kajakowe „W da" 

zamknęły sezon
Kluby kajakowe „Wda“ przy Pomorskiej 

Elektrowni Krajowej „Gródek“ w Gródku i 
Żurze obchodziły w dniu 20 października 
b- r. uroczyste zamknięcie sezonu.

Wczesnym rankiem w zwartych szere­
gach, członkowie klubów przy dźwiękach 
orkiestry, udali się na uroczyste nabożeń­
stwo, do kościoła parafialnego w Osiu. Po 
nabożeństwie W świetlicy na posiedzeniu 
rozdano cenne nagrody i dyplomy członkom, 
którzy osiągnęli najlepsze wyniki w spor­
cie kajakowym w sezonie 1935 r.

Posiedzenie zakończono okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej,

Wieczorem u p. Hubnera w Osiu W śli­
cznie dekorowanych i iluminowanych sa­
lach nabitych publicznością odbyło się 
przedstawienie amatorskie p. t. „Radcy Pa­
na Radcy“, po którem bawiono się dó bia­
łego rana.
7awody strzeleckie w Grudziądzu

Dziś odbyły się w Grudziądzu na strzel­
nicy garnizonowej zawody strzeleckie o mi­
strzostwo klubu TZSS, zorganizowane ^rzez 
komisję porozumiewawczą Polskiego Zwią­
zku Strzelectwa Sportowego pow- Grudziądz. 
Udział W zawodach brało 13 drużyn, w czem 
9 cywilnych oraz 4 wojskowe. Drużyny 
składały się z 5 osób i brały udział w trzech 
konkurencjach.

Drużynowo pierwsze miejsce i mistrzo­
stwo zdobyła drużyna CWK, uzyskując 2427 
p. (na 2500 możliwych.) Drugie miejsce za­
jęła Komenda Grodzka ZS 2319 p Trzecie 
miejsce KPW 2292 p.
Paryż w hokeju bije Londyn 7:2

Paryż, 3. 11. (PAT). W Paryżu odbył się 
międzymiastowy mecz w hokeju na lod*ie 
Paryż — Londyn. Zwyciężyła drużyna Pa­
ryska w stosunku 7:2 (2:2, 2:1, 3:0). Zaww- 
idom przyglądało tóą 18.000 . izów<



PONIEDZIAŁEK, DNIA 4 LISTOPADA 1935 R.

Niemcy (SaSei kują i ostrzą 
swój miecz

Przejęcie krążownika „Nürnberg“
NJemey nie ustaję, w swej systema­

tycznej pracy nad militaryzację, kraju 
i rozbudowę swej armji i marynarki 
wojennej. Co pewien czas depesze dono­
szę o nowych na tem polu poczynaniach, 
kładących podwaliny pod nowę potęgę 
wojskowę Niemiec.

W ub. sobotę odbyło się w Kilonji 
uroczyste przejęcie przez niemieckę ma­
rynarkę wojennę nowego krążownika 
„Nfiraberg“, który w grudniu 1934 r. 
spuszczony został na wodę. W piętek 
zaś odbyło się w Berlinie w obecności 
kanclerza Hitlera poświęcenie nowej

niemieckiej akadem ji lotnictwa wojsko- 
wego, z którę połączono również tech­
niczną akademję lotniczą oraz lotniczą 
szkołę wojennę. Zabudowania tych 
trzech szkół wojennych Niemiec zajmu­
ję pokaźny obszar 1700 morgów.

Podczas uroczystości dłuższe prze­
mówienie wygłosił „generał lotników“ 
Goering, który m. in. oświadczył:

„Należy ukuć broń powietrzną tak

silną, aby naród niemiecki mógł w spo­
koju oddać się swej pracy. „Führer“ 
nieraz podkreślał, że jego i narodu nie­
mieckiego wolę jest pokój. Lecz rów­
nie często podkreślał także, iż pokój ten 
zależy nie tylko od nas, lecz także od 
naszych sąsiadów. Jedynie ostry miecz 
może obronić pokój. Jeśli miecz ten się 
złamie, naród naraża się na utratę po­
koju.“

Jl/le zamier-a metalicznych domleszeĄ -P U D E R  Á B Á R ID

Zelazn i rycerze”  głębin morskich
w poszukiwaniu skarbów „Lusitanji“
lir 17 H n îa m î  n d n o l n). lAnrr ---V i _______ t . P  *Przed kilku dniami odnaleziony został 

wrak słynnego parowca angielskiego „Lusl-
tanla", który w r. 1915 zatopiony został 
przez niemiecką łódź podwodną. Ustalono, 
że wrak znajduje się na morza Irlandzkiem 
w p°bliżu Einsale w stosunkowo niewiel­
kiej głębokości 60 metrów. Kadłub statku 
pochylony jest na bok i pokryty grubą war­
stwą mułu i roślin morskich.

Poszukiwania za wrakiem „Lusitanji", 
które uwieńczone zostały pomyślnym wy­
nikiem, prowadził od dłuższego czasu mały 
statek „Oftr“, a wiadomości z pokładu stat­
ku o wyniku poszukiwań oczukiwała z nie­
cierpliwością grupa ludzi w Anglji, która 
utworzyła konsorcjum „Argonant Corpora­
tion“, mające na celu wydobywanie skar­
bów z zatopionych okrętów. Wraz z kadłu­
bem „Lusitanji" bowiem spoczął na dnie 
morza transp°rt złota wartości miljona fan­
tów szterL czyli przeszło 26 miljonów zł. 
Zachęceni przykładem Włochów, którzy 
przy pomocy sławnego już statku „Artiglio" 
wydobyli mil jonowe 'karby z parowca „E 
gipt", Anglicy, utworzywszy wspomniane 
konsorcjum „Argonautów“ nabyli prawa do 
wydobycia skarbów z przeszło 500 zatopio­
nych okrętów oraz patenty światowe na 
nowy rodzaj skafandra dla nurka, który 
umożliwia pracę na znacznie większych 
głębokościach niż dotychczas.

Obecnie na pokładzie statku „Ofir" 27 
nurków czeka niecierpliwie, aby przy po- 
raoey najnowszych zdobyczy techniki do­
trzeć do skarbów, spoczywających we wnę­
trzu stalowej trumny na dnie morza. Ł°- 
dzia podwodne, uzbrojone w potężne reflek­

tory, będą ich sprzymierzeńcami. Na po­
kładzie „Ofiru" znajdują się także dwie 
osoby, które przeżyły tragedję „Lusitanji", 
Albert Bestie, trzeci oficer „Lusitanji", Chi- 
sholm, drugi steward.

„Ofir jest obecnie najlepiej wyposażo­
nym statkiem do poszukiwania zatopionych 
okrętów i wydobywania skarbów z głębin 
morskich. Specjalny, niezwykle czuły apa­
rat dźwiękowy, umieszczony w oszklonej 
kabinie, może dokonać w ciągu minuty 130 
sondowań dna morskiego. Nurkowie zaś 
wyposażeni są w kostjumy nurkowe naj­
nowszej konstrukcji, będące raczej żelazne- 
mi zbrojami, w których błędni rycerze głę­

bin morskich mogą opuszczać się na głę­
bokość 240 metrów. Taki „żelazny nurek“ 
ważył w swej zbroi początkowo 800 funtów. 
Obecnie jednak uproszczono zbroję podwod­
ną i upodobniono do wieżyczki komendanta 
łodzi podwodnej. Przy pracach nad wydo­
byciem skarbów „Lusitanji" nurkowie po­
sługują się także jeszcze innym, bardzo 
giętkim, metalowym kostjumem nurkowym 
wynalazku pewnego Persa Salima Peresa, 
który również znajduje się na pokładzie 
„Ofira".

Nowoczesnych Argonautów nic nie od­
strasza, po złote runo zstępują już nawet w 
głębiny morskie.

Nowy gmach uniwersytetu w Rzymie

Co rok nowy samochód
S w le f ty  p o m y s ł  F o r d a

Niewyczerpany w pomysłach i nieusta­
jący w postępie Ford wprowadził niezwykle 
ciekawą zmianę swego systemu sprzedaży. 
Każdy może nabyć nowy model Forda, plą­
cąc przy kupnie 100 dolarów gotówką, a 
resztę w ratach po 18 czy 20 dolarów mie­
sięcznie. Nabywca, płacąc punktualnie 
ty, otrzymuje co roku nowy model auta, 
oddając stare Fordowi, w ten sposób ku­
pujący, płacąc 100 zł. miesięcznie, ma co 
roku nowe auto, Ford zaś ma zapewniony 
olbrzymi zbyt i.., bezpłatną dostawę suro­
wców.

r« «(■Zegarek1
J ę n e g o  S z a n i a w s k i e g o

W Teatrze Wyobraźni
Drugi Akademik Literatury, Jerzy Sza­

niawski — wkracza w dniu 7 11. na fale 
wielkiego Teatru Wyobraźni. Można było 
zgóry przypuszczać, że pióro autora „Papie­
rowego kochanka", „Ptaka" i „Mostu" — tak 
odrębne w naszej literaturze dramatycznej 
— posiada szczególną predyspozycję do 
twórczości radjowej. Unikanie krzykliwych 
efektów, subtelność rysunku psychologicz­
nego, kameralność zdarzeń i postaci, deli­
katna poezja unosząca się nad każdym utwo 
rem, wreszcie wysokie wartości djalogu i 
przejrzystość konstrukcji — oto walory na- 
wskroś radjofoniczne. A gdy wreszcie autor 
„Żeglarza pokusił się o zdobycz mikrofo­
nową, ciekawe dla wszystkich będzie stwier­
dzenie, w jakim stopniu typowe cechy twór 
czości Szaniawskiego sharmonizują się z 
prawami sztuki akustycznej i jak jego język 
brzmieć będzie poprzez estetyczny filtr stu- 
dja radjowego. Premjerę zapowiada Polskie 
Radjo na czwartek — 7. 11. o godz. 21,00. Na 
czele obsady figuruje wielkie nazwisko — 
Stefana Jaracza«

H'  rocznicą 13-tą marszu faszystowskiego na Rzym Mussoiini dokonał otwarcia nowej wspaniałe,’7akia7v rt m Z J , e no™ ane>,StJ>di"m Vrbis. w której znajdą pomieszczenie wszystkie wyższe 
zakłady naukowe, władze akademickie, dom dla akademików, organizacje kulturalno- 

oświatowe, organizacja Dopo Layoro i inne.
Na zdjęciu gmacb nowego Uniwersytetu

Przy objawach przeczulenia, uczuciu
strachu, bezsenności, dolegliwościach 
sercowych, ucisku w piersiach, natural­
na woda gorzka Franciszka-Józefa oży­
wia krwi obieg w organach podbrzusza 
i działa przez to uspokajająco na zabu­
rzenia w nich. Zalecana przez lekarzy.

Wyprawa lotnicza do bieguna 
południowego

Lotnicy Hubert W ilkins i Lincoln 
Elłw orth na pokładzie statku „Wyatt 
Ears“ odpłynęli z portu Magallanes w 
kierunku bieguna południowego. Zer- 
mierzają oni następnie startow ać na sa­
molocie do biegana.

Anglia nie wycofa okrętów 
z morza śródziemnego

Ambasador brytyjski w Rzymie, sir 
Fric Drummond, oświadczył, iż rząd 
brytyjski nie ma zamiaru wycofywać 
narazie okrętów wojennych z morza 
Śródziemnego ze względu na niezmie­
nioną sytuację polityczną.

Dom „nieznanych wdów
w willi „najpiękniejszego mężczyzny“  świata

f f

W wykwintnej miejscowości kąpielowej 
Juan les Pins wystawiony jest na sprzedaż 
pałac, który kiedyś należał do „najpięk­
niejszego mężczyzny świata“, Rudolfa Va­
lentino. Valentino od wielu lat już spoczy­
wa w ziemi, lecz imię jego jeszcze dzisiaj 
posiada dla licznych kobiet fascynujący 
dźwięk. W pałacu Valentina mieszka obec­
nie Natasza Rambowa, jedyna kobieta, któ­
rą Valentino naprawdę miał kochać. Lecz 
Rambowa wyszła znowu zamąż i chce uciec 
z tej całej „atmosfery valentinowskiej", któ 
rej dłużej nie może ścierpieć.

Atmosfera taka bowiem istotnie istnieje, 
nawet' obecnie jeszcze. Jeszcze teraz ist­
nieją kluby „valentin°wskle“, poświęcone 
pamięci zmarłego bożyszcza ekranu. Jesz­
cze dzisiaj ze wszystkich stron przybywają 
do Juan les Pins zawoalowane damy, któ­
re błagają, aby wpuścić je do domu, w któ­
rym mieszkał „on“. Znoszą do pałacu bu­
kiety, któro składają na krześle, na którem

! siadał „on“. W Juan les Pins nazywają te 
czcicielki Valentina „nieznnnemi wdowa* 
mi“.

Niedawno przybyła do pałacu z Antibes 
młoda dama, która prosiła, aby pozwolono 
jej wejść na kilka minut do „jego“ pokoju. 
Spełniono jej życzenie. Nazajutrz znale­
ziono ją martwą na skale nad morzem.

Pałac jest wystawiony na sprzedaż, nie­
wiadomo jednak, czy znajdzie się nabywca, 
gdyż cały dom jest przeładowany kosztow- 
nemi wprawdzie meblami i przedmiotami, 
lecz — w najgorszym stylu, bez wszelkiego 
smaku. W sypialni wczorajszego bożyszcza 
szafy wykonane są z czarnego, sztucznego 
marmuru. Łoże podobne jest do olbrzymiej 
łupiny od orzecha i utrzymane jest w slod- 
kawej barwie pomarańczowej, a fotele, 
przeładowane poduszkami są zielone. Su­
fit zaś spoczywa na pretensjonalnych ko­
lumnach. Twórca pałacu i jego wnętrz nie 
posiadał smaku za grosz.

Skromny prezydent
Dotychczasowy prezydent Grecji, Za-' 

imis, odznacza się przysłowiową, iście 
spartańską skromnością. W byłym pa­
łacu królewskim, gdzie znajdowała się 
rezydencja prezydenta, p. Zaimis zaj­
mował tylko dwa pokoje; nigdy prawie 
nie używał automobilu rządowego, lecz 
gdy tylko mógł jeździł tramwajem liib 
szedł piechotą, ku wielkiemu zgorszeniu 
swych adjutantów.

Gdy przed paru dniami generał Con-i 
dylis zjawił się w pałacu, ażeby zawias 
domić Zaimisa o zmianie rządu, zaproś 
ponował mu równocześnie przysłanie wo­
zu meblowego dla przeprowadzki. Pre­
zydent odpowiedział mu z uśmiechem, 
że taksówka mu wystarczy i w dwie go­
dziny później, z dwoma kuferkami w rę­
ku opuścił na zawsze pałac prezyden­
cki...

Nowa afera szpiegowska 
we Franc|i

Policja w Metzu aresztowała unegdaj 
dwóch osobników, którzy już od kilku mie­
sięcy uprawiali szpiegostwo na rzecz pań­
stwa ościennego. Jeden z nich jest znanym 
architektem w Metzu, nazywa się Adolf 
Boos i policja mniema, że w jego domu 
znajdowała się centrala dla ajentów tajnej 
służby wywiadowczej na całą Francję. —i 
Drugi aresztowany posiada paszport na 
nazwisko Roberta Ritza i zajmował się wer­
bowaniem szpiegów pośród żołnierzy fran­
cuskich, pochodzących z Alzacji.

Obaj szpiedzy byliby jeszcze długo mo­
gli pracować nieepostrzeżenie gdyby nie 
Rite, który zwrócił uwagę policję na siebie, 
przez codzienne pijatyki z żołnierzami. Po 
aresztowaniu, Ritz przyznał się, że był ofi­
cerem a już od dwóch lat uprawia szpie­
gostwo we Francji.

Ile zjadają statyści w czasie 
nakręcania filmów?

W czasie nakręcania scen zbiorowych W 
filmach statyści pozostawać muszą często­
kroć całemi dniami w obrębie wytwórni, 
aby być na każde wezwanie reżysera. Za­
rząd wytwórni, który dostarcza statystom 
pożywienia, musi asygnować znaczne samy 
na wyżywienie armji statystów, eo stanowi 
wcale pokaźną pozycję w budżecie wydat­
ków. W czasie nakręcania w Hollywood je* 
dnego z filmów historycznych, w którym 
brała udział znaczna ilość statystów, „w* 
mja“ ta spałaszowała 13.000 funtów barani­
ny, 4000 bułek, 2000 funtów pomidorów, 3750 
kawałków ciasta, 1,250 litrów mleka oraz 
14700 butelek wody sodowej.

Kto pobiera na|większą 
gażę w Hollywood?

Ktoby myślał, że najlepiej płacone gwia*- 
dy filmowe w Hollywod nazywają się Greta 
Garbo, Clark Gable lub Charlie Chaplin, 
myliłby się bardzo. W rzeczywistości naj­
większą gażę pobierają... niemowlęta, liczą­
ce 6 do 12 miesięcy. Za „występ“ trwający 
nie więcej jak 60 sekund, rodzice niemo­
wlęcia otrzymują 2.240 franków. Dzieci li­
czące od 4 do 12 lat są ju t płacone gorzej, 
>̂o tylko 150 franków za dwie godziny. A' 

co do dorosłych to wiemy, że statysta fiti 
mowy musi się często zadowolić, 100 fran­
kami za cały dzień pracy,
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Słoneczna plama
Okręty m arynarki wojennej wróciły 

i  rejsów. Powrócił z pięciomiesięcznej 
dalekiej podróży O. R. P. „Iskra“, po­
wróciła ostatecznie „W ilja“.

W róciły skromnie, bez owacyjnych 
przyjęć, mów i bankietów. Spełniły 
swój zwykły, żołnierski obowiązek, wy­
szkoliwszy kilkudziesięciu adeptów 
sztuki żeglarskiej, reprezentując jedno­
cześnie godnie imię Polski w dalekich 
krajach  zamorskich.

Ta przysłowiowa już obecnie skrom ­
ność naszych m arynarzy z pod znaku 
bandery wojennej, prostota i n a tu ra l­
ność z jaką spełniają czyny niekiedy 
bohaterskie niemal, staranne unikanie 
rozgłosu, taniej popularności i sławy, 
m a swoje ciekawe podłoże psychiczne. 
W ychowany w atmosferze prawdomów­
ności, w której nie frazes czy górna 
przenośnia poetycka, lecz zwykłe słowo 
m a wartość istotną, przyzwyczajony do 
codziennej ofiarności, nieustającego 
entuzjazm u do pracy i w iary w dziejowe 
zwycięstwo swego zawodu, obawia się 
m arynarz jak  ognia owej m anji wielko­
ści, od której przecież... tylko jeden krok 
do śmieszności.

Więc nie chce sławy i owacyj, rozgło­
su i chwały. Nie chce patosu i wielkich 
słów. „Baśń dla piastunek dobra, dla 
kin...“. Sam daje czyste serce i najszla­
chetniejsze uczucie i wzam ian powinien 
mieć przeświadczenie, że społeczeństwo 
darzy go takiem  samem uczuciem i mi­
łością.

•  *
*

Kiedy w jesienny, słotny dzień, spo­
wite we mgle ulice Torunia deprym ują 
przechodnia, kiedy ogarnia człowieka 
apatja  i zniechęcenie, a nieuchwytne 
zarysy trosk z okresu czerwca i lipca 
sta ją  się groźnem i bliskiem  memento, 
kiedy zziębnięte twarze i wystraszone 
oczy zapowiadają ponurą rzeczywistość, 
a czyhająca w każdym zaułku, w każ­
dej poczekalni plotka pozbawia najlżej­
szych cieni nadziei, spada nagle na m ia­
sto sto jasnych, żywych, drgnień, rados­
nych promyków, tworząc gdzieś tam 
pod Krzywą W ieżą jedną dużą słonecz­
ną  plamę.

To po sześciomiesięcznej blisko nie­
obecności powrócili do Torunia m ary­
narze.

Przywieźli ze sobą wiarę i zdrowie, 
zawadjacki hum or i ochotę, gorące ser­
ca i czyn, a przedewszystkiem dużo 
słońca.

* * *
Słyszałem niedawno z u s t cudzo­

ziemca zarzut pod adresem Polaków. 
„Jesteście sztywni i powściągliwi. Wasz 
tłum  nie reaguje żywiołowo. Patrzy 
nieruchomo i w skupieniu na  przecho­
dzące szeregi wojskowe, oklaskuje zrzad- 
ka  i nieśmiało, podczas gdy u  nas każda 
kom panja krocząca ulicam i m iasta, 
przyjm owana jest burzą oklasków, spon- 
tanicznem i oklaskam i, śpiewem i kw ia­
tam i. Robicie wrażenie ludzi północy...“. 
Zarzut tylko częściowo słuszny. Kto bo­
wiem widział wracający z manewrów

Z Polskiego Zw. Zachodniego
Niedawno odbyło się w Toruniu w lokalu 

Polskiego Zw. Zachodniego posiedzenie li­
kwidacyjne Toruńskiego Komitetu kolonji 
letniej dla Dzieci Polskich z Niemiec.

Zebrani przyjęli do wiadomości sprawoz­
danie przewodniczącego p. prof. Staniszew­
skiego oraz kierowników sekcyj: p. prof. 
Babinicza, p. profesorowej Kowalskiej i p. 
Leszczyńskiego i udzielili pre?ydjum abso­
lutorium.

Ofiarność społeczeństwa, a szczególnie 
wydatna pomoc p. pułkownika Matzenaue- 
ra i tut. garnizonu, urządzane imprezy (kon 
cert w „Dworze «Artusa“, 6 maja i wycieczka 
statkiem 9 czerwca), oraz pomoc finansowa 
toruńskich Kół i Okręgu Pomorskiego Pol­
skiego Związku Zachodniego pozwoliły ze­
brać 1.740 złotych za które utrzymano 41 
dzieci (w tem 27 z Warmji, 8 z Brandenbur­
gii — reszta z G. Śląska i Pomorza).

Kolonja mieściła się w szkole nr. 9 bez­
płatnie oddanej na ten cel Komitetowi przez 
miasto. Pozatem Zarząd Miejski oprócz 75 
zlotowej dotacji w naturaljach zezwolił 
dzieciom na bezpłatne przejazdy tramwajo­
we do pływalni garnizonowej.

Wszystkim którzy swoją ofiarnością i 
pracą przyczynili się do powodzenia tej ko­
lonji — serdeczne „Bóg zapłać“.

pułk „dzieci toruńskich“ i wzruszające 
przyjęcie, jakie doznał on wprawdzie 
niemal wyłącznie ze strony - dziatwy 
szkolnej, ten inaczej sądzić będzie o na- 
szem przyw iązaniu do arm ji i  ścisłem 
zespoleniu m unduru  z ubraniem  cywil- 
nem. Czy ludność cywilna jest tak sa­
mo zespolona z m undurem  m arynarki 
wojennej? Nie wiem. W każdym ra ­
zie nie wyczuwa się tego nazewnątrz, 
mimo, że jedyna w Polsce Szkoła Pod­
chorążych Marynarki Wojennej mieści 
się już od wielu la t w Toruniu.

W poniedziałek 4 listopada o godz. 
10 rano  kandydaci S. P. M. W. składają 
przysięgę w kościele garnizonowym. 
Wiem z jakim  pietyzmem przystępują 
do tego uroczystego aktu. Wiem, ile 
uczuć, postanowień i ślubów tajemnych 
łączy się z tą  podniosłą chwilą. Ile tw ar­ * i * * * * 6

dych spojrzeń, mocnych uścisków i k ró t­
kich, urywanych, żołnierskich słów. 
Najpiękniejsza i najwznioślejsza chwila 
w życiu młodego rycerzyka. N iezatarta 
na całe życie.

Rok rocznie niemal odbywa się ta 
uroczystość w toruńskim  kościele gar­
nizonowym. Rok rocznie w tym dniu 
kościół świeci pustkam i. A wystarczy 
przecież t^lko przyjść, aby i zewnętrz­
nie udowodnić, że są nam  oni bardzo 
bliscy, że czujemy i myślimy wspólnie, 
że są dla nas odpoczynkiem i nadzieją 
najlepszą prom ieniam i w ciężkiej, bez­
kresnej szarzyźnie. Dużą, ciepłą, sło­
neczną plamą.

* **
W  poniedziałek, 4 listopada, o godz. 

j 10-ej rano w kościele garnizonowym 
1 w Toruniu.

W. Babinicz

Zjazd bałtyckich agentów 
żeglugowych

W dn. 1 i 2 bm odbył się w Gdyni i 
w Gdańsku zjazd agentów bałtyckich 
„Svenska Orient Linę“ i „Żeglugi Pol­
skiej“, k tóra utrzym uje linję lewantyń- 
ską.

Na konferencjach, którym przewod­
niczyli kons. Svendsen i dyr. Kollat 
omówiono szereg spraw frachtowych i 
technicznych, związanych z ładunkam i 
kierowanemi z portów bałtyckich do 
lewantyńskich.

Przedstawiciel Gdańska
interesuje się kam panjq  

łososiową w Polsce
W tych dniach przybył do Zakopanego 

senator W. M. Gdańska von Stahlberg, ce­
lem zapoznania się z przebiegiem kampanji 
łososiowej i uzyskania narybku łososia dla 
zarybienia Wisły. P. Stahlberg zwiedził 
szczegółowo wylęgarnię łososiową w No­
wym Targu.

Granatowa armja Pomorza
składa hołd Marszałkowi Piłsudskiemu

Ziemia z mogił poległych polic|an46w na kopiec w Sowińcu
Do hołdu, który całe społeczeństwo poi- dwuszeregu stanął pluton honorowy w hel­

skie składa Marszałkowi Piłsudskiemu mach stalowych pod dowództwem p. aspi- 
przez sypanie kopca na Sowińcu w Krako- ranta Krysy, — prawe skrzydło tworzyli 
wie, przyłączyła się również i policja woje- delegaci wszystkich komand powiatowych i
wództwa pomorskiego. Hołd ten policja od­
daje przez zawiezienie na kopiec w Sowińcu 
orny z ziemią z mogił poległych na Pomo­
rza policjantów

Uroczystość wręczenia specjalnej dele­
gacji urny z ziemią z grobów policjantów 
odbyła się wczoraj w południe w Toruniu.

Na dużym dziedzińcu I. Głównego Ko- 
misarjatu Policji Państwowej zebrał się ca­
ły korpus policyjny stolicy Pomorza. W

miejskich Policji Państwowej na Pomorzu, 
z p. komisarzem Gruszczyńskim z Nowego- 
miasta na czele. Za tą pierwszą grupą usze­
regowało się 6 oficerów i 79 szeregowych po­
licji, którzy jako delegacja województwa za­
wiozą urnę z ziemią do Krakowa. Dowódcą 
tej delegacji jest komendant powiatowy P. P. 
w Działdowie p. nadkomisarz Kaczorowski.

Przed frontem policjantów zajęli miejsca 
p. wicewojewoda pomorski Starzyński, za-

P. Wojewoda Kirtiklis w Gdyni
Jak  już donosiliśmy, dnia 31 paź­

dziernika br. przybył do Gdyni p. Woje­
woda Pom orski Stefan K irtiklis i zamie­
szkał w apartam entach gościnnych Ko- 
m isarja tu  Rządu. W dn. 1 bm. odbył 
p. W ojewoda konferencję z Komisarzem 
Rządu m. Gdyni mgr. Sokołem na tem at 
planu zabudowy Gdyni i wybrzeża, jak 
również p lanu  inwestycyjnego Gdyni i 
możliwości realizowania tego planu w 
budżetach najbliższych lat. Dłuższą 
rozmowę poświęcono też sprawom od­
dłużeniowym. P. W ojewoda Pom orski 
interesował się bardzo szczegółowo do- 
konanemi inwestycjami, udając się oso­
biście na zwiedzenie nowowybudowanej 
drogi Orłowo—Kack—Chwaszczyno, no­
wego mola pasażerskiego i robót budo­
wlanych na W itominie i w Działkach 
Leśnych. Przy tej sposobności p. Woje­

woda zbadał rozm iary szkód spowodo­
wanych przez ostatnią burzę m orską na 
wybrzeżu w Orłowie i Gdyni.

W  godzinach popołudniowych odby­
ła się konferencja z przedstawicielami 
życia gospodarczego, w osobach pp. se­
nato ra  S tanisław a Tora, prezesa Izby 
P.-H. w Gdyni i Szczerbo-Rawicza, dy­
rektora „Progressu“.

Dnia 2 bm. p. W ojewoda przeprowa­
dził inspekcję b iu r K om isarjatu Rządu 
a następnie ponownie konferował z Ko­
misarzem i  W icekomisarzem Rządu w 
spraw ach przedsiębiorstw m iejskich i 
życia społecznego Gdyni. Na konferen^ 
cji tej byli również obecni wszyscy na­
czelnicy W ydziałów Kom isarjatu.

Z Gdyni udał się p. Wojewoda na in ­
spekcję północnych powiatów wojewódz­

twa pomorskiego.

Pielgrzymka mazurska z Działdowa
złoży hołd w krypcie wawelskie!

W dniu 31 października br. wyjecha­
ła  z Działdowa wycieczka „m azurska“ 
do Krakowa celem złożenia hołdu ś. p. 
Pierwszem u Marszałkowi Polski Józefo­
wi Piłsudskiem u w krypcie wawelskiej
i wzięcia udziału w sypaniu kopca na
Sowińcu. Poza złożeniem hołdu w
krypcie wawelskiej, wycieczka zwiedzi 
zabytki Krakowa oraz Wieliczkę a w 
drodze powrotnej Częstochowę i klasztor 
Jasnogórski.

W  wycieczce bierze udział 300 osób 
rekrutujących się ze wszystkich sfer 
społeczeństwa pow iatu działdowskiego 
ze S tarostą Powiatowym na  czele.

Poszczególne organizacje społeczne 
jak  również i  kółka rolnicze przez swo­
ich członków biorą udział w tej wy­
cieczce, aby złożyć hołd pośm iertny Bu­
downiczemu i W skrzesicielowi Niepod- 
ległej Polski.

stępca naczelnika wydziału społeczno-poli­
tycznego Urzędu Wojewódzkiego p. Walew­
ski, toruński starosta powiatowy i grodzki 
p. mgr. Skórewicz, prezes Sądu Okręgowego 
w Toruniu p. Radłowski, prokurator tegoż 
Sądu p. Przybylski, komendant miasta To­
runia p. ppulk. Matzenauer, zastępca woje­
wódzkiego komendanta P. P. p. nadkomi- 
sarz Szura, komendant P. P. na miasto To­
ruń p. komisarz Podgórski, reprezentant 
Federacji Polskich Obrońców Ojczyzny w 
Toruniu p. Pokorski, oraz przedstawiciele 
prasy toruńskiej.

Z chwilą wejścia p. wicewojewody, plu­
ton honorowy sprezentował broń, a p. nad­
komisarz Kaczorowski złożył krótki raport 
o zebraniu się delegacji policji pomorskiej 
w celu złożenia hołdu Marszałkowi Piłsud­
skiemu.

Następnie na dany rozkaz występowali z 
szeregów delegaci komend P. P. z Gdyni, 
Tczewa, Starogardu, Kościerzyny, Chojnic, 
Kartuz, Tucholi 1 Nowegomiasta, którzy w 
urnach i woreczkach przywieźli ziemię z 
mogił poległych policjantów. Z każdej urny 
p. wicewojewoda zaczerpnął ziemi, którą 
przesypał do jednej wspólnej urny ozdobio­
nej szarfą o granatowej barwie policji.

Po zakończeniu tej uroczystości delega­
cja policji odmaszerowala na główny dwo­
rzec, skąd o godz. 14,20 odjechała pociągiem 
do Krakowa.

Specjalna konferencja Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Gdyni

W związku z przybyciem do Gdyni 
w dniu 8 bm. m iędzym inisterjalnej ko­
m isji do badania gospodarczych potrzeb 
lokalnych, Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Gdyni zwołała do Grudziądza specjal­
ną konferencję przedstawicieli pomor­
skich sfer gospodarczych dla przed­
wstępnego omówienia szeregu spraw, 
dotyczących tego rejonu oraz postula­
tów, które m ają być umieszczone w 
tezach Izby przedłożonych międzymini­
sterjalnej komisji.

Zjazdy i roki osadnicze
w listopadzie

Sekcja Osadnicza Pomorskiego Towarzy­
stwa Rolniczego urządza w dalszym ciągu 
zjazdy I roki osadnicze w listopadzie w
dniach: w Chojnicach 5 bm., w Sępolnie
6 bm, w Tucholi 7 bm., w Brodnicy 12 bm., 
w Działdowie 13 bm., w Nowemmieście 14 
bm.

Przedstawiciele Państwowego Banku 
Rolnego, Woj. Komitetu Finansowo-Rolne- 
go, właściwego Starostwa, Urzędu Skarbo­
wego i inych urzędów oraz komisarze ziem­
scy, będą odnośnie swoich instytucyj udzie­
lali wyjaśnień, porad i w miarę możności

załatwiać zainteresowanych pp. osadników 
— członków Kółek Rolniczych.

Wszyscy przeto pp. osadnicy, którzy bę­
dą chcieli mieć należyto wyjaśnienie lub 
załatwienie swoich spraw, winni przybyć na 
zebranie ze wszystkiemi zapiskami, papie­
rami i dokumentami, celem uzyskania kon­
kretnych załatwień. Lokale i godziny ze­
brań podadzą osobno odnośne sekretarjaty 
właściwych Towarzystw Rolniczych Powia­
towych. Wstęp na zebrania i roki tylko za 
okazaniem legitymacji Kółka Rolniczego za 
rok 1935-36.

Tragiczny powrót z pracy 
dwóch celników gdańskich

Onegdaj koło Dubbashaken utonęli w 
Nogacie (na ter. W. M. Gdańska) dwaj celni­
cy, którzy znajdowali się w łodzi holowanej 
przez motorówkę.

Są nimi: Fryderyk Sellke i Wilhelm 
Królikowski.

Szczegóły katastrofy przedstawiają się 
następująco: Obaj celnicy udali się onegdaj 
o 19-tej na służbę. W celu dojazdu do miej­
sca pracy wsiedli na łódź wiosłową. Z rana 
po pracy około godz. 5.00 powracając do do­
mu, prosili przejeżdżającą motorówkę o 
podholowanie ich do brzegu. W pewnym 
momencie sternik motorówki nagle usłyszał 
wołania o pomoc. Natychmiast motorówkę 
zawrócił i zobaczył wywróconą łódź, 
której brzegów trzymał się Królikowski- 
Wyrzucono im kolo ratunkowe, jednak nie 
zdołał go uchwycić i w oczach obecnych 
poszedł na dno.

Do obecnej chwili ciał obu ofiar jeszcze 
nie wydoby to.
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Stan rolnictwa na Pomorzu
Sprawozdanie Pomorskiej izby Rolniczej za październik

Przebieg pogody w pierwszej połowie 
miesiąca był riaogół normalny. Dni były 
stosunkowo ciepłe i pogodne. W południo­
wej części Pomorza dała się w dalszym cią­
gu odczuwać Stisza, gdyż sporadyczne drob­
ne opady lokalne nie dały glebie dostatecz­
nej ilości wilgoci. Ponadto silne wiatry wy­
suszały natychmiast rolę. W połowic mie­
siąca nastąpiła zmiana w Układzie warun­
ków atmosferycznych. Temperatura obniży­
ła się znacznie i utrzymywała się na niskim 

; poziomie, jednakże stale powyżej zera, przy 
stałem zachmurzeniu, silnych wiatrach i ob­
fitych opadach deszczowych do końca mie­
siąca.

W pierwszej dekadzie paździerhika koń­
czono jeszcze siewy ozimin, których nie mo­
żna było, szczególnie na glebach ciężkich, 
wykonać Wcześniej spowodU sUszy. W po­
łudniowych powiatach Pomorza część rol­
ników, nie chcąc ryzykować siewu w zbyt 
wysuszoną i zbryloną rolę, nie obsiała na* 
wet pełnego areału, planowanego pod ozi­
miny. W drugiej połowie października — 
w okresie większych opadów — pora siewu 
była już zbyt spóźniona.

Wykopki buraków rozpoczęły się na ca­
lem Pomorzu w drugiej dekadzie paździer­
nika. Na glebach cięższych susza utrudnia­
ła w znacznej mierze prace w polu, skut­
kiem czego opóźniło się nieco rozpoczęcie 
kampanji w niektórych cukrowniach. Jed­
nakże w ostatnie] dekadzie miesiąca wszyst­
kie cukrownie na Pomorzu rozpoczęły już 
przeróbkę buraków. Wywózka buraków 
spowodu stałej niepogody w drugiej poło­
wie miesiąca, była również utrudniona.

Nasku.ek suszy koniczyny ścierniskowe 
i seradeli rozwinęły się bardzo słabo, a na 
łąkach i pastwiskach nie było dostatecznego 
odrostu. Brak paszy spowodował znaczne 
obniżenie się mleczności krów.

Zbiór ziemniaków naskutek licznych i 
gwałtownych wahań pogody w okresie we­
getacji, wypadł bardzo różnie w uzależnie­
niu od okolicy i gleby. Przeciętny zbiór 
ziemniaków na Pomorzu osiągnął poziom 
o około 15 proc. niższy w stosunku do roktt 
ubiegłego.

Plon buraków cukrowych przewiduje się 
również niższy niż w roku ubiegłym, jed­
nakże cnkrowośó Jest naogół dobra. Tu na­
leży nadmienić, iż na Pomorzu, które po­
siada naogół niekorzystne warunki atmosfe­
ryczne i w przewadze słabą glebę, intensyw­
na Uprawa i zasilanie roślin nawozami 
sztucznemi w odpowiednio wysokich daw­
kach, zapobiegała w dużej mierze skutkom 
niekorzystnych warunków atmo 'orycznych. 
W obecnych warunkach depresji gospodar­
czej i wygłodzenia gotówkowego wsi pomor­
skiej zużycie nawozów sztucznych obniżyło 
się do minimum, wobec czogo różnice w 
plonach zaobserwowane w ostatnich łatach 
kryzysu, są znacznie większe.

Zbiór owoców wypadł średnio, przyczem 
lepiej obrodziły śliwy — gorzej jabłka i 
gruszki. Zbiór Warzyw, szczególnie kapust 
— ha dużej połaci Pomorza przedstawia się 
słabo. Średnio wzgl. nawet dobrze Wypadł 
zbiór tych płodów jedynio w powiatach pół­
nocnych i w dolinie Wisły.

Ponadto kapusty Zostały opanowane w 
silnym stopniu przez gąsienice bielinka ka- 
pustnlka.

W powiatach: Wąbrzeźno i Brodnica na­
stąpił masowy pojaw pędraków przez co w 
znacznym stopniu Zostały uszkodzone kłęby 
ziemniaczane, marchew i buraki.

Pozatem na Całym terenie Pomorza licz­
niej, niż w latach ubiegłych pojawiły się 
gąsienice „rolnicy", które wyrządziły znacz­
ne szkody na kłębach ziemńiaczahych, bu­
rakach i marchwi.

Na kłębach ziemniaczanych wystąpiła 
„zaraza ziemniaczana“ (fitoftofa) powodu­
jąc w niektórych powiatach częśdóWo gni­
cie ziemniaków. Na niektórych odmianach 
ziemniaków stwierdzono również Stosunko­
wo znaczne wystąpienie parcha.

NA POMORSKIM RYNKU ZBOŻOWYM
spadek cen, który nastąpił w ostatniej de­
kadzie września w związku z zbliżaniem się 
tehniau płatności raty oddłużeniowej, został 
zahamowany już w pierwszych dniach okre­
su Sprawozdawczego. Naskutek niedosta­
teczne,’ podaży, ceny zbóż zaczęły się podno­
sić. Ifndrncja zwyżkowa utrzymywała się 
przy pszenicy i owsie do końca miesiąca, 
przyczem ceny podniosły się o około 1,— z\. 
na 100 kg. Przy życie i jęczmieniu tenden­

cja zwyżkowa uległa zahamowaniu przy 
końcu pierwszej dekady, przyczem ceny ży­
ta ustabilizowały się na poziomie 13,37 rl., 
t. ]. na pozornie o 50 gr. wyższym, niż w nb. 
miesiąca, natomiast ceny jęczmienia zaczę­
ły spadać i obniżyły się w ciągu łł-giej i 
III-ciej dekady o około 1 zł. na 100 kg. Po­
daż zbóż W porównaniu z analogicznym 
okresem roku ub. była znacznie mniejsza, 
co przypisać należy zawieszeniu Wymagal­
ności części długów rolniczych i większemu 
wykorzystaniu kredytów pod zastaw ziemio­
płodów, niż w roku ubiegłym.

Ihne ziemiopłody kształtowały się analo­
gicznie do cen zbóż. Na rynku ziemniacza­
nym zaznaczyła się naskutek wiadomości o 
złych zbiorach w wojew. zachodnich wyraź­
na tendencja zwyżkowa.

NA RYNKU PRODUKTÓW 
HODOWLANYCH

tendencja stosunkowo niedużej tftiżki ceń 
bydła z poprzedniego miesiąca utrzymywa­
ła się z wyjątkiem cen cieląt do końca 
okresu sprawozdawczego. Ceny trzody 
chleWtiej podnosiły się w Ciągli drugiej de­

kady miesiąca o ca 10,— zł. na kwifttalu 
ż. w. W trzeciej dekadzie zaczęty ono zno­
wu opadać i obniżyły się poniżej poziomu 
cen notowanych We wrześniu.

NA RYNKU NABIAŁOWYM
można było zaobserwować dość znaczny W 
porównaniu do poprzedniego miesiąca spa­
dek podaży produktów nabiałowych. 
Względnie niska cena tych produktów, przy 
zwyżkującej tendencji dla haturalnych tłu­
szczów zwierzęcych, jak również przy wy­
sokim poziomie cert opodatkowanych tłu­
szczów zastępczych, wpływała na Wzrost 
kónśUmcji masła, skutkiem czego ceny ma­
sła Wykazywały tendencję zwyżkową. W 
porównaniu do analogicznego okresu roku 
ub. obecny poziom cen podnosił się o około 
1,-— zł. na kg. masła. Przy końctt obećhego 
okresu sprawozdawczego płacono za kg ma­
sła I gatunku w hurcie 3,30 zł., półhurcie 
3,40 zł., a w detalu 3,60 zł.

Dostawy świeżych jaj były bardzo nie­
znaczne, wskutek ćzegó ceny jaj zwyżkowa­
ły. Za towar prześwietlony płacono okółó 
130 — zł. za skrzynię 2ł kopową.

W ystaw a prac domowych członków  
rodzin kolejowych

otwarta będzie w Toruniu 9 bm.
Zarząd Koift Rodziny Kolejowej w 

Toruniu organizuje w dniach od 9 do 17 
listopada br. wystawę prac domowych 
rodzin kolejarskich.

Na wystawę zostało Zgłoszonych Oko­
ło 400 eksponatów, w skład których 
wchodzą prace z dziedziny m alarstw a, 
rzeźby, zdobnictwa, haftu , robót ręcz­
nych i  t. p.

Tego rodzaju wystawy będą zorgani­
zowane w całej Polsce i mają na celu 
pokazać ogółowi społeczeństwa poziom 
artystycznych prac członków rodzin ko­
lejowych oraz wykryć talenty, których 
niewątpliwie jest bardzo wiele.

Wystawy takie zagranicą są bardżo 
popularne, gdyż obejmują szereg dzia­
łów życia domowego, któremi interesuje 
się każdy kulturalny człowiek.

W 1933 r. była zorg&hizowana podob­
na wystawa W Instytucie Propagandy 
Sztuki w Warszawie, na której były Wy­
stawione prace dzieci i amatorów z za­
kresu malarstwa i rzeźby. Wystawa ta 
wywołała głośną i ożywioną dyskusję 
w całej prasie oraz zainteresowała społe­
czeństwo więcej, niż wystaWy, na któ­
rych były prace ludzi o głośnych nazwi­
skach w świacie sztuki, Stało się to 
dlatego, ponieważ prace amatorskie 
przewyższały oryginalnością pomysłów 
i sposobem podejścia do tematów prace 
prawdziwie artystyczne, lecz oparte na 
znanych szkołach malarskich.

Dotychczas zebrahe prace zapewnia­
ją  wysoki poziom artystyczny wystawie 
i dlatego niewątpliwie zainteresują szór- 
sz^pgó ł społeczeństw a .

¡•tlenie Torunia na 6-tym pianie
Lichwa licznikowa

Liczników napewno byłoby więcej, zwła­
szcza dla światła, gdyby nie darcie skóry 
z konsumenta przez zarząJ"MT<Ólkl> któryVl rt Tl i rtun rrn d  m , ^ T? fi* a «« a H O -  •  

Produkcja prądu w Elektrowni toruń­
skiej za trzeci kwartał br. wyraża się cy­
frą 1.538.450 kwh z czego pobrano z elektr. 
Gródek 1.480.400 kwh a na własną produ­
kcję przypada 58050 kwh.

Z tej cyfry pobranego wzgl. Wyproduko­
wanego prądu sprzedano oraz zużyto ogó­
łem 1.415.985 kwh a mianowicie: 1. wielcy 
odbiorcy 714.193; 2. dla siły 236.264 ; 3. dla 
światia 228.282; 4. dla tramwajów (prąd znr) 
187.847; 5. dla użytku własnego 42.051; 6. o- 
Świetlenie Ulic 7.367.

Liczba założonych liczników wynosi o- 
becnie 7.644 sztuk, z czego dla światia 6.881, 
dla siły 284, i dla oświetl- Schodów 479.

pobiera za dzierżawę licznika po 1.25 mie­
sięcznie, Czyli 15 zł. 1‘ocznie. Łatwo obli­
czyć, że koszt licznika rychło się amorty­
zuje i dalsze pobieranie pieniędzy za dzier­
żawę, jest już największą lichwą.

Czyby nie racjonalniej niż Zarząd Miej­
ski prowadziła sprawy handlowe Elektro­
wnia sama, gdyby jej udzielono prawa za­
łatwiania tych spraw samodzielnie. Może- 
by nie krzywdziła konsumentów, żyekując 
na tern sama, bo wzrosłaby hiechybnie li 
czha odbiorców prądu

Wydawanie kart rowerowych
_ W myśl ustępu 2 par. 24 rozporządzenia 

Min. Robót Publicznych i Min. Spraw We­
wnętrznych z dnia 26 czerwca 1924 r. regu­
lującego używanie i ochronę drć^ (Dz. U. 
R. P. nr. 61, poz. 611) i par. 1 rozp. Mini­
strów: Robót Publicznych i Soraw Wew­
nętrznych z dnia 20 maja 1925 r. (Dz. U. R. 
P. nr. 55, poz. 397) karty rowerowe mogą 
być wydawane na -rośbę strony po stwier­
dzeniu tożsamości osoby °raz po przekona* 
nlu się, że proszący jest obznajmlony z prze 
pisami rucha na drogach publcznych.

Prośba zaopatrzona W opłatę stemplową 
5 Zł winna zawierać: imię i nazwisko pro­
szącego, datę i miejsce jego urodzenia i 
miejsce zamieśz! nia (dokładny adres).

Równocześnie winna strona przedłożyć 
W Starostwie Grodzkiem dowód tożsamości 
Osoby, dowód kupna wzgi. posiadania ro­
weru.

Każdy starający się o kartę rowerową 
winien noddać się egzaminowi z umiejętno­
ści jazdy i znajomości przepisów drogo­
wych. Egzamin przeprowadza komisja eg­
zaminacyjna, która urzędować będzie w 
każdą środę, a w razie przypadającego świę­
ta w czwartek od godz. 9 rano w Komisaria­
cie I. P. P. w Toruniu, ul. Wały ür. 10. Dd 
egzaminu należy zgłosić się z rowerem 
własnym. Kartv rowerowe wydawane będą 
w Starostwie Grodzkiem jedynie po złoże­
niu wspomnianego egzaminu. Sprzedający 
rower winien odlać nowonabywcv kartę ro­
werową oraz tabliczkę rejestracyjną, nowo- 
nabywca winien postarać się o nową kartę 
rowerową na swoje nazwisko.

Posiadacz roWerli winien przestrzegać, 
żeby nr. rej. ńa tabliczce był czytelny. W 
wypadku jego uszkodzenia należy zwrócić 
się db Właściwej Władży (Starostwa) o wy­
danie nowej tabliczki rowerowej za odpo­
wiednią opłatą.

Używanie roweru bez karty rowerowej, z 
kartą inną, (wypożyczoną) wzgl. bez tablicz­
ki rowerowej jest niedopuszczalne i karal­
ne w myśl art. 2l ustawy z dnia 7 paździer­
nika 1921 r. o przeois-’ch porządkowych na 
drogach publicznych (Dz. U. R. P. nr. 89, 
poz. 656). Starosta Grodz":!

Mgr. L. Skórewlcz.
Przypisek redakcji. Byłoby pożądane do­

dać do powyższego Zobowiązanie rowerzy­
stów do zaopatrzenia maszyn w dzwonki i 
latarki, gdyż przepis ten jeśli istnieje — to 
nie jest przestrzegany.

Kwartet drezdeński
Toruńskie zrzeszenia niemieckie organi­

zują od szeregu lat koncerty artystów z 
Rzeszy i dotąd odbywały się one — ze szko­
dą tak dla występujących jak i dla publicz­
ności — w ramach zebrań towarzyskich, 
niedostępnych dla szerokiego ogółu i nie- 
ogłasżanycn w prasie polskiej ani nie roz­
plakatowanych na mieście.

1 tak np. ci sami artyści niemieccy, któ­
rzy W Poznaniu występowali publicznie, w 
Toruniu grywali Wyłącznie przed szczu- 
płem gronem Swych rodaków.

ZerWano z tym Zwyczajem dopiero teraz 
z okazji koncertu kwartetu drezdeńskiego, 
który odbył się w czwartek 31 ub. m.

Kwartet drezdeński ma oddawna już 
ustaloną sławę jednego z najlepszych Ze­
społów kameralnych. Wysoki równomier­
ny poziom techniczny łączy się tu z pięk­
nym tonem i idealnem wprost zgraniem się 
wszystkich instrumentów. Walery te uwy­
datniają się zwłaszcza w interpretacji kla­
syków, którym W Znacznej części pe świę­
cony był omawdany koncert. Usłyszeliśmy 
w-łęe ciekawy bardzo kw’artet Eä Dittersdor- 
fa (1739—99), kwartet D Haydna, oraz I 
część niedokończonego kwartetu c Schuber­
ta i kwartet a Schumanna.

Szkoda, żu Verein der Kunstfreunde za­
reklamował koncert za późno oraz żc inne 
imprezy (premjera w teatrze, zebranie Kon­
fraterni Artystów) nie pozwoliły wszystkim 
“ iplskim miłośnikom muzyki na wyslucha- 

ie tak pięknego koncertu. A. R.

WIECZORY TEATRALNE

••Mandaryn W ultf
Sztuka angielsko - chińska w 3 aktach. 

H. M. Vernon 1 Harolda Oven — przekład 
Niny Niovllle.

w Teatrze Ziemi Pomorskie]
„Mandaryn Wu“ obiegł już prawie wszy­

stkie sceny polskie, a także mb za sobą wic­
ie przedstawień kinowych. Należy do sztuk, 
które lubią aktorzy charakterystyczni o 
podkładzie dramatycznym i wożą takie sztu­
ki ze sobą do teatrów, w których zespole 
pracują. Sztuka ta ma wiele zalet sensacyj- 
no-e^otycznych, ale także bezwzględnie du­
żo prawdy psychologicznej, potrąca o zagad­
nienia etyczno - ludzkie i kreśli, chociaż w 
Skrócie, różnicę kultur. Nie ulega wątpliwo­
ści, te, gdy uwierzy się autorom bez ograni­
czenia, doęhodzi się do przekonania, te obie 
kultury tak wschodnia jak i zachodnia ma­
ją tyle jeszcze w sobie dzikości, że od idea­
łu są obie jeszcze bardzo dalekie.

Sztuka wprowadza nas w otoczenie chiń­
skie, które podstępem t bezwzględnością, a 
nadto wiekuistą chytfością, broni się przed 
zalewem rasy białej, aż do ostatniego tchu, 
I właśnie ta walka kraju azjatyckiego przed 
barbarzyństwem pieniądza europejskiego 
czyni sztukę aktualhą, jeżeli popatrzymy na 
moment analogiczny we współczesnej hi- 
storji.

nie, jedyną nadzieję dla której pracuje. No­
si w głębi ducha swego dumę rodową od ty­
siąca lat w jego rodzinie tkwiącą i dlatego 
nie przeboleje, gdy mu tę córkę zbeszcześz- 
czą, zabije winną i chce wziąć straszny o- 
kup ze czci matki winowajcy, Bazylego. Za 
hańbę swej córki nie chce zemsty innej tyl­
ko hańbę matki, a żbny dość prostolinijnego 
kupca angielskiego, Gregorego. Wciąga ją 
do swej willi i obiecuje wolność Bazylemu, 
pod warunkiem, że odda się mu Mistress 
Gregory. Sytuację ratuje trucizna, od której 
ginie Mandaryn.

Przepięknie narysowane są cechy i róż­
nice kultur. Przebiegłość pod maską opano­
wania u Chińczyka i pewna zaborcza, a bru­
talna pewność siebie kupca angielskiego, 
który w tej walce ulega. Maluje to dosko­
nale niesamowita scena aktu II.

Wiemy dobrze, bo tkwi w has jakaś pod­
świadoma pewność, że rasa żółta, która ma 
kulturę o tyle starszą od nas, kiedyś ruszy 
na Zgnębienie rasy białej, a gdyby rozpo­
rządzała takim aparatem perfidji jak w 
sztuce, zwycięży napewno.

Dzięki temu, te p. Piekarski lubi tę sztu­
kę, zobaczyliśmy i w Toruniu „Mandaryna“, 
którego grali już wielcy artyści polscy. In­
terpretację tedy tej roli widzę już poraź 
li-zeci. I mUSzę przyznać, że w’ każdej z tych 
interpretacji mogłem zauważyć różne walo­
ry. Jeżeli przypatrzeć się bliżej koncepcji p. 
Piekarskiego, to idzie ona głównie w kie­
runku opanowania ekspresji zewnętrznej aż

„Mandaryn Wu“ ma córkę, swe ukocha-1 czasem do monotonności, ale zato wydoby-

wa przez wytworny gest i modulację głosu 
wiarę w przeżycia wewnętrzne. Rysunek ze­
wnętrzny przerażający swą dosadnością, 
charakterystyki. P. Piekarski Sprezentował 
nam dużą klasę swych możliwości nie tylko 
jako aktor, ale jako reżyser i inscenizator. 
Wyczuwało się wielki szacunek dla umiło­
wanego przezeń utworu, ale także można 
było spostrzec, że działano Zbyt Szybko, wi­
docznie nia było wiele czasu na próby i dla­
tego nie dociągnięto wykończenia pamięcio­
wego.

Obok p. Piekarskiego, który królował, po­
znaliśmy nową artystkę naszej sceny, p. H. 
Pnryslewlczównę. I ju t dzisiaj możemy z 
radością podkreślić doskonałe warunki a 
także wyrobienie artystyczne. Sceny pierw­
sze nie dają aktorce możności rozwinięcia 
innych walorów prócz wykwintu i elegan-  ̂
cji, ale zato akt ostatni pozwolił p. Parysie* 
wlczównie Zabłysnąć tragiczną ekspresją, a 
rówmóczesne zachowanie wykwintnej linji 
nie zatraciło się ani na moment.

Nie można pominąć też p. Łukowskiej i 
wypada podkreślić jej czysty liryzm. P. 
Alan ma przed sobą duże możliwości, a pod 
bacznym okiem reżySerskiem może wyrobić 
się na amanta salonowego.

Inni z artystów nie mieli większego pola 
do popisu.

Wnętrza p- Małkowskiego zasługują na 
wszelkie Uznanie, zwłaszcza akt ostatni.

Na przedstawienie należałoby zwrócić 
większą uwagę publiczności, która zupełnie 
nie dopisała* 8- Hless.

m
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K A L E N D A R Z Y K  R Z Y M .-K A T .
Poniedziałek: Karola — Wtorek: Zacharjasza i Elżbiety

Z  U R Z Ę D U  STANU CYW ILN EG O  
DYŻUR A P T E K

w  D ziś i ju tro  dyżu ru je  w  śródm ieściu : A p teka  
C e n tra ln a , ul. C he łm ińska: n a  B ydgoskiem  przed­
m ieściu : A p teka  św . A nny. ut. M ickiew icza 1)8 lod 
godz. 22 do r a n a ) :  n a  M okrem : A p teka  pod Ł a ­
będziem , ul. K ościuszki (od godz. 23 do ra n a ) .

T E A T R  Z IE M I PO M O R SK IE J 
«•» D ziś —  nieczynny.
—  Ju tro  — nieczynny.

R E P E R T U A R  K IN
M A R S: „Oczy czarne".
L IR A : „F olies B erg ère"  z M aurice Chevalier. 
A R JA : „M uszę być  m łody" i  „ N a  dnie oceanu".

ZEB R A N IA
__ Dziś o godz. 18 w  sa li posiedzeń R a d y  M iej­

skiej — zebran ie  o rgan izacy jne  K om itetu  Obchodu 
„Ś w ięta  N iepodległości" w  dn iu  11 listo p ad a ;

W YSTAW Y.
— Codziennie w  sa lach  hotelu  „P o lo n ja"  p rzy  

p lacu  T ea tra ln y m  —  S ta ła  W ystaw a Sztuki.
—  Codziennie w  sa lach  D w oru A rtu sa  n a  11. 

p iętrze) — w y s ta w a  p ra c  m a la rsk ich  Alojzego E - 
w ertow skiego.

81In fo rm a to r
d la  prztficzdnyicfii

w Toruniu
Polecamy restauracje i Kawiarnie

Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matinę, wieczo­
rem dancing towarzyski. Ceny przy­
stępne.

Restauracja „Do Gracjana“, ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowe domo­
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi­
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal.

„Espianada“. Teleion 1322. Najwykwint­
niejszy lokal w miejscu, kawiarnia, re­
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie­
nisty ogród: wydaje śniadania, obiady, 
kolacje na czystem maśle w domu i po­
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej. W niedzielę i święta koncert w 
ogrodzie od godz. 17. Lokal czynny 
codziennie od rana.

„Satyr“, Restauracja i Bar, Łazienna 13, te­
lefon 1938. Obiady, kolacje, jak również 
barowe porcje, pierwszorzędnej jakości — 
ceny niskie. Wieczorem dancing. Lokal 
odrestaurowany.

„Pod Orłem“, Mostowa 17, teL 2046. Restau­
racja — Dancing. Smaczne i obfite 
obiady i kolacje. Lokal nowo. wykwint­
nie i pięknie odrestaurowany. Wieczo­
rem dancing towarzyski i występy arty­
styczne. Lokal otwarty do godz. 5 rano. 
Ceny przystępne, ostatnio bardzo znito_ 
ne. W niedzielę i święta od godz. 5 
dancing z pełnym programem.

„Trzy Korony“ — hotel, restauracja, dan­
cing, Rynek Staromiejski 21, tel. 1657.
Hotel całkowicie odremontowany, poko­
je po cenach przystępnych, restauracja 
— bar, wydaje sma.-.ne obiady, kolacje. 
Wieczorem dancing towarzyski przy 
dźwiękach znakomitej orkiestry Dargla. 
Loka! otwarty do rana. Dla towarzystw 
polecam salę na zabaw i zebrania.

Najlepsza oKazja Kupna:
Schwengrub-Radjo, Łazienna 17, teL 1665.

Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po »•e- 
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygnaty.

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op­
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń. Optyk 
i bandażysta. obok poczty. Staromiejski 
Rynek 16 telefon 1574. Dostawa dla kas 
chorych klinik ocznych i dla wojska.

jC ist  d o

X m iasta
■— Dyrekcja Państwowego Gimnazjum 

im. M. Kopernika w Toruniu podaje do vvia- 
domości. że we wtorek dnia 5 bm. o godz. 
16-tej odbędzie się wywiadówka dla rodzi­
ców i opiekunów, mających dzieci swe w 
zakładzie-

— Brak wody na wyższych piętrach. Za­
rząd Wodociągów i Kanalizacji podaje do 
wiadomości mieszkańcom m. Torunia, że w 
związku z naprawą zbiornika na wieży ci­
śnień, przewiduje się począwszy od 5 bm. na 
przeciąg 2-ch tygodni, mniejsze ciśnienie w 
•leci wodociągowej, tak że woda nie będzie 
dochodziła na wyższe piętra domów, zwła­
szcza na przedmieściu Jakóbskiem.

— Zebranie Związku Słowiańskiego. Za- 
rtąd Związku Słowiańskiego w Toruniu 
»rosi uprzejmie Sz. Członków i sympatyków 
* przybycie na zebranie, które odbędzie się 
Are środę, dnia 6 bm. o godz. 20 w sali Książ­
nicy Miejskiej im. Kopernika, ul. Wysoka 
?2, I ptr. Zebranie poświęcone będzie sto-
wnkom bułgarskim.

— Pryw. Pom. Szkoła Muz. ui. Mostowa 
20 przyjmuje wpisy uczniów na śpiew, for­
tepian i skrzypce. Filja na Bydgoskiem 
Przedmieściu czynna. Informacje codzien­
nie od godz. 10—12 i 16—18.

— Organizacja Przysposobienia Wojsk0- 
wego Kobiet do Obrony Kraju zawiadamia, 
że sekretarjat i świetlica przeniesione zo­
staną w pierwszych dniach listopada do 
„Domu Społecznego“ im. Marszalka Józefa 
Piłsudskiego. W związku z przeniesieniem 
biur zebranie miesięczne członkiń P. W. K. 
w listopadzie br. me odbędzie się. Zarząd.

— Zmiana adresu biura Polskiego Związ­
ku Zachodniego w Toruniu. Biuro Okręgu 
Pomorskiego Polskiego Związku Zachodnie­
go zostanie z dniem 5 Iistonada br. przenie­
sione do Domu Społecznego w Toruniu ul. 
Mickiewicza, telefon 15-03. Godziny urzędo­
we 9—15.

— Dziecko pod sam°chodem. W sobotę 
w południe na ul. Żeglarskiej szofer Jan 
Stachowiak z Inowrocławia, kierując ino­
wrocławską taksówką nr. 18, najechał na 
9-letnią Jadwigę Bobaczewską z Torunia 
(ul. Sukiennicza 9). Dziewczynkę, która 
odniosła lekkie zewnętrzne obrażenia ciała, 
przewieziono tym samym samochodem do 
szpitala miejskiego, skąd po nałożeniu opa­
trunku rodzice zabrali ją do domu.

Winę wypadku ponos-i dziecko, które, 
bawiąc się na środku ulicy, usiłowało prze­
biec jezdnię tuż przed samochodem.

Z U R Z Ę D U  STA N U  C Y W ILN EG O
D n ia  31 p aździern ika  i 1 lis to p ad a  zgłosili:
U rodzen ia : m echan ik  S tan is ław  D ębski, sy n a

(S te fan a ) i w ychow aw ca C ezary  G latzel, córkę 
(Jadw igę).

61uby: handlow iec L eo n ard  D ybow ski z Ja d w ig ą  
K asprow icz i szo fe r B ro n isław  Ja n o w sk i z Geno­
w efą  M azurkiew icz.

Zgony: P a u l Fuchs, P ie k a ry  43, l a t  55.

ST A T K I
D n ia  31 p aźd z ie rn ik a  i 1 lis to p ad a  przepłynęły  

W isłą  przez T o ru ń  n as tęp u jące  s ta tk i  n a  tra s a c h : 
Tczew—W a rsz a w a  „Jag ie łło “ i  „G oniec“ ; W a rsz a ­
w a—Tczew  „ H e tm a n “ i „B e lg ja“ ; W arsz aw a— 
G dańsk  „ K ra k u s“ i „S ow ińsk i“ ; G dańsk—W a rsz a ­
w a „W iteź“ ; o raz  holow niki: G dańsk—T o ru ń  „L u- 
becki“ i 3 berlink i (1 cukier, 2 zbiorow e — to w a r ) ; 
W arsz aw a—T oruń  „K ozie tu lsk i“ i 4 berlink i (2 ze 
zbożem, 2 zb io ro w e); T oruń—W a rsz a w a  „L ubeck i“ 
i 1 beri. z cukrem , 1 sodą, 2 zb io ro w e); N ieszaw a— 
T o ruń  „W an d a“ bez ho lu n k u ; T o ruń—W arsz aw a  
„ W an d a“ i 2 berlink i z m ą k ą ; T oru ń —W arsz aw a  
„Spółdzieln ia W is ła“ i 2 berlink i z cukrem  i  m ą k ą ; 
W arsz aw a—T o ruń  „N ad z ie ja“ i 2 berlink i z becz­
k a m i; T oruń—G dańsk  „ N a d z ie ja “ i 4 berlink i (3 
zbiorowe, 1 z b e c z k a m i); T o ruń—W a rsz a w a  „K ozie­
tu lsk i“ z 1 zbiorow ą b e rlin k ą ; T o ruń—W a rsz a w a  
„K ordeck i“ i 2 berlink i zb iorow e; W arszaw a—To­
ru ń  „G d ań sk “ i 2 b erlink i p ró żn e ; P łock—T oruń  
„L eszek“ i 3 b erlink i (2 ze zbożem  i 1 p ró ż n a ) ; To­
ru ń —B rdyu jśc ie  „L eszek“ i 4 berlink i 3 ze zbożem, 
1 p ró ż n a ) ; D obrzyń—T oru ń  1 berlin k ą  ze zbożem o 
w łasnej sile.

Z Teatru Ziemi Pomorskiej
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA“.

DLA CZYTELNIKÓW. NASZEGO PISMA.
Dyrekcja teatru daje w środę, 6 bm., o 

godz. 20-tej drugie przedstawienie „Rozko­
sznej dziwczyny“ dla Czytelników nasze­
go pisma.

„Rozkoszna dziewczyna“, to komedja mu­
zyczna, pełna werwy, temperamentu, prze­
bojowych piosenek. Od dnia premjery cie­
szy się ona u publiczności dużem powodze­
niem.

Wszyscy więc, którzy nie widzieli jeszcze 
tej komedji, niech skorzystają z okazji i 
przybędą na środowe przedstawienie „Roz­
kosznej dziewczyny“.

J f ïa  A io lU m  t * i « o r o 6 » f t u
MARS — „OCZY CZARNE“.

Iwan Iwanowicz pędzi życie podwójne — 
w dzień jest zamożnym rentjercm, w nocy 
maître dhotelem szykownej restauracji, a 
wszystko to dla zapewnienia dostatku i 
szczęścia ukochanej córce Tani.

Owego Rosjanina, osobistość przebiegłą i 
zarazem dobroduszną gra Harry Baur, wspa­
niały aktor, podobny trochę do nieodżało­
wanego Janningsa. W roli córki jego Tani 
występuje Simone Simon, nowe zjawisko 
ekranu. Jakże się to dziewczątko cudnie 
spisało — co za wdzięk, co za szczerość, co 
za zniewalająca prostota; nic dziwnego, że 
już ją podobno porwano do Hollywood. Po­
nieważ rzecz dzieje się w carskiej Rosji, zo­
baczyliśmy przepych nocnego życia — ka­
wior, szamnana, cyganów śpiewających tęs­
kne pieśni.

Szkoda, że głośnik nieco szwankuje — 
jest to jedyny zarzut pod adresem doskona­
łego zresztą filmu. (Mar.)

Jutro kwesta w lokalach publicznych
Komitet Tygodnia Miłosierdzia zwraca 

uwagę mieszkańców naszego miasta, że we 
wtorek 5 bm. kwestuią panie na rzecz ubo­
gich w kawiarniach i cukierniach. Apelu­
jemy do wszystkich, którym na sercu leży 
bieda i nędza szerokich mas społeczeństwa, 
o żywe i czynne poparcie przyszłej imprezy.

Z Klubu Wioślarskiego Toruń
Zarząd Toruńskiego Klubu Wioślarskie­

go (Komisja Sportowa) zawiadamia, iż od 4 
listopada br. do końca marca 1936 odbywać 
się będą lekcje gimnastyki dla członkiń i 
członków (wszystkich sekcyj oraz kola przy­
jaciół) Klubu według następującego po­
rządku:

Panie we wtorki i piątki od godz. 16,50 
do 19-tej (ćwiczenia odbywać się będą w O- 
kręgowym Ośrodku WP. — Pałacu Sporto­
wym — z paniami z Rodziny Wojskowej. 
Lekcje prowadzić będzie p. Rządkowska).

Panowie w poniedziałki od 20—22-giej, w 
środy od 18,30—20-tej; w piątki od 20.30— 
22-giej (ćwiczenia dla panów odbywać się 
będą w gimnazjalnej sali gimnastycznej 
przy ul. Mickiewicza. Lekcje prowadzić bę­
dzie^. prof. Witkowski).

Uprasza się o regularne uczęszczanie na 
omawiane lekcje.

d a f t e j i

la tabakiery,
czy tabakiera dla nosa?

Pod adresem dyrekcji tramwajów słów parę
zanowny Panie Redaktorze!

Za pośrednictwem poczytnego „Dnia Po­
borskiego“ zwracam się pod adresem Za­

rządu Tramwajów Miejskich w imieniu mie­
szkańców ulic: Mickiewicza, Reja, Bydgo­
skiej oraz Bielan o zadośćuczynienie istot­
nej ich potrzebie w związku z przewozem 
pasażerów w tramwajach.

Jako mieszkaniec ulicy Reja, będąc przy 
dworcu Mokre, wsiadłem wieczorem z żoną 
i drobnemi dziećmi o godz. 10-tej (22-iej) do 
tramwaju w przeświadczeniu, iż dojedziemy 
do swej ulicy, tymczasem niespodziewanie 
przy zbiegu ul. Sienkiewicza i Mickiewicza, 
tramwaj zatrzymał się przed zwrotnicą i 
konduktor oznajmił wszystkim:

— Proszę wysiadać, tramwaj zjeżdża do 
remizy.

Na zapytanie, do której godziny tramwa­
je kursują, konduktor odpowiada, że do 
11-tej (23-ej).

Na zwróconą mu uwagę, że w tej chwili 
jest godzina 10 m. 20 (22,20), odpowiada, iż 
wszystkie wagony o jednej godzinie zjechać 
nie mogą, — przeto ten tramwaj pierwszy 
rozpoczyna zjazd i kończy swój kurs. Oczy­
wiście, zabieramy śpiące dzieciaki, tobołki |

i podczas ulewnego deszczu pędzimy na ul. 
Reja.

Identyczny wypadek powtarza się z pa­
sażerami, którzy wsiadają do tramwaju, 
oczekującego przed teatrem. Przed tą samą 
zwrotnicą wszystko się wywala i pędzi pie­
szo czasami kilometr lub więcej.

Jeżeli przystanek przy ul. Bydgośkiej, 
tak zwany „Cegielnia“ jest już krańcowym 
i bilet zakupiony na przejazd traci swą 
ważność, to prawnie rzecz biorąc, Zarząd 
Tramwajów ma obowiązek „vice versa“ 
kurs ten zachować i pasażerów dowieźć do 
danego miejsca. Na odcinku od Cegielni do 
ul. Sienkiewicza nikt jechać nie będzie o 
ile wówczas konduktor oznajmi, iż wóz zjeż­
dża do remizy. Opóźnienie zjazdu tego wo­
zu wyniesie najwyżej 10 minut, na czem 
nie straci wiele ani służba tramwajowa, ani 
Zarząd, który wówczas spełni swe zobowią­
zanie wobec mieszkańców.

Jest to bagatelka, potrzeba tylko dobrych 
chęci i należytego zrozumienia potrzeb tych, 
którzy zmuszeni są korzystać z lokomocji 
tramwajowej.

Apelujemy i prosimy o konieczną zmianę.
Z poważaniem 

F. Osikowski.

W  „R odzin ie Urzędnicze!“
Wybory do władz Koła administracji ogólnej

W auli Urzędu Wojewódzkiego pod prze­
wodnictwem p. naczelnika Walewskiego od­
było się onegdaj nadzwyczajne walne zgro­
madzenie członków Koła Administracji O- 
gólnej Stowarzyszenia Rodziny Urzędniczej 
w Toruniu. Obecnych było 38 osób.

Po wysłuchaniu sprawozdania zarządu i 
komisji rewizyjnej oraz po udzieleniu abso­
lutorium ustępującemu zarządowi, dokona­
no wyborów, z których weszli

DO ZARZĄDU
pp. dr. Bogocz, naczelnik Osiński, Kamiń­
ski, Tomaszewski, l iotrowski i pani Proko- 
powiczowa oraz zastępcy pp. radca Wyso- 
gląd. Trapp i pani Nogalska;

DO KOMISJI REWIZYJNEJ 
pp. Hulewicz. Hussar, Wióski, Lewandowski

i Sempołowicz.
Na tem samem 

zostali również
zgromadzeniu wybrani

DELEGACI NA ZJAZD OKRĘGOWY
pp. Prokopowiczowa, Kamiński, Hussar oraz 
przyszły prezes zarządu, 

a także:
DELEGAT NA ZJAZD OGÓLNOKRAJOWY
w osobie przyszłego prezesa zarządu.

Pozatem uchwalono budżet wynoszący w 
dochodach i rozchodach 1.600 zł.

W ciągu trzygodzinnych obrad, trwają­
cych od godz. 18 do 21-ej obszernie omawia­
no sprawę własnego lokalu w gmachu Do­
mu Społecznego, którego to lokalu otwarcie 
nastąpić ma w dniu Święta Niepodległości, 
11 listopad*.

K I N O  „ L I R A “  — i
ul. Strumykowa 3,_____

Dziś dawno oczekiwany tilm

FOLIES BERGERE
lurniej miłości, pikanterji, śpiewu i tańca! 

W roli głównej męski i czarujący: 
Maurice Chevalier.

Taniec, wino. komedja. szat, dziewczęta.
DOSKONAŁY NADPROGRAM.

Początek o 5, 7 i 9 W niedziele o 3, 5, 7 i 9-tej

I l i i j i ł m f t i  f o r u n s f i i e

To mi obsada repertuarowa
Któregoś dnia wybrałem się do teatru po 

wywiad, aczkolwiek nie jest to moja spe­
cjalność. Zrobiłem wywiad z reżyserem Pie­
karskim i Mierzejewskim. Trzeba przecież 
zobaczyć i dowiedzieć się, czy z tego Piekar­
skiego będzie chleb teatralny. Wyniosłem z 
rozmowy jaknajlepsze wrażenie.

— Cóż tam, panie reżyserze Piekarski — 
z nowym repertuarem?

— Ano robi się co się może, według za­
sady Mierz...ejewski siły na zamiary.

W tem miejscu reż Mierzejewski zapło­
nił się skromnie, jak pierwsza naiwna, a 
zwracając się do mnie dodał:

— N i^h mn pan nie wierzy, on dziś ga­
da jak Piekarski na... próbie. Zapracowani 
jesteśmy po uszy.

— A jakie nowości w obsadzie?
I tu dowiedziałem się rewelacyjnych 

wprost rzeczy.
Wkrótce dane bowiem będą takie sztuki,
T
„R o z b i t k i“ — w roli głównej: L. A- 

wniczak, F. Opiel, C. Sielski i inni.
„ P a n  P r e z y d e n t  — t o  j a “ —w 

roli głównej B. Wolt.
„ C z y s t y  i n t e r e s “ — w roli głów­

nej St. Efanowicz.
„ P o w r ó t  P o s ł a "  — w roli głównej

M. Elerski.
Czyż wobec tego potrzeba jeszcze doda­

wać, że wyszedłem z teatru oczarowany?
________  (e s)

Ka cmentarzach w Zaduszki
nie było żebraków

W minione dni, poświęcane pamięci 
zmarłych, odwiedzających cmentarze toruń­
skie zadziwił fakt, że brakło u ich bram co­
rocznych rzesz żebraków. Zaledwie tu i 
owdzie przykucnął gdzieś pojedynczy 
„dziad“' odmawiający zcicha zdrowaśki i z 
wdzięcznością przyjmujący dobrowolny da­
tek. Ale nie było tego chóru, zawodzącego 
żaic, skierowane ku jednemu celowi, wycią­
gnięciu z kieszeni odwiedzających mogi­
ły, jaknajwiększego datku.

Nie było tego, jak się dowiadujemy z 
pism i w Warszawie a jestto rezultat pla­
nowej walki z zawodowem żebractwem. Sto­
lica posiada od roku 1933 dom etapowy z 
zakładem rozdzielczym dla domów pracy i 
przytułków. Do tego domu etapowego są­
dy rozpatrujące sprawy żebraków i włó­
częgów kierują skazanych. Tu specjalna ko­
misja orzeka, gdzie umieścić skazanego. 
Niezdolnych do pracy umieszcza się w przy­
tułku, zdolnych zaś w domu pracy przymu­
sowej- Lepiej wykwalifikowani idą do domu 
zarobkowego przy ul. Czerniakowskiej.

Rygor powyższy odstrasza od uprawia­
nia zawodowego żebractwa, tych, którym 
się nie chce pracować, a niezdolnym isto­
tnie do pracy zarobkowej zapewnia dach 
nad głową.

Dz;eń Oszczędności
Czwartek, 31 października, jak zresztą 

w całym świecie, minął w Toruniu pod 
znakiem oszczędności.

Z okazji „Dnia Oszczędności“ gmachy 
wszystkich toruńskich instytucyj banko­
wych zostały udekorowane zielenią, wie­
czorem zaś były iluminowane. Szczegól­
nie efektownie iluminowano ratusz, w któ­
rym — jak wiadomo — znajduje się sie­
dziba Komunalnej Kasy Oszczędności mia­
sta  Torunia — oświetlone piękne rene­
sansowe narożne wieżyczki ratusza wy­
glądały wspaniale.
i Ponadto na budynkach banków i szere- 
igu gmachach publicznych wywieszono 
duże transparenty z hasłami tłumaczące­
mu konieczno, ć oszczędzania.

Przez cały dzień przez głośnik radjo- 
wy, umieszczony w jednem z okien ratu­
sza, wygłaszano pogadanki o oszczędności. 
Wieczorem we wszystkich kinach w prze­
rwach między seansami specjalni prele­
genci mówili publiczności o znaczeniu 
oszczędności.

Ze Związku Pań Domu
Program prac Związku Pań Domu w bie­

żącym tygodniu nrzedstawia się następu-- 
jąco: w poniedziałek 4 bm. o godz. 10 w 
mieszkaniu p. Turskiej (ul. Szeroka 38, II) 
zebranie zarządu; we wtorek 5 bm. o godz.
9—11 nauka strzelania w strzelnicy P. W. 
(ul. Wały); w środę 6 bm. o godz. 17 her­
batka tow. oraz przegląd czasopism, o godz. 
18 dalszy ciąg wykładów p. kpt. Strobla o 
obronie przeciwgazowej w lokalu Związku; 
w piątek 8 bm. o godz. 17 pokaz przyrządza­
nia nugatu, a o godz. 18 kurs robienia oz- . 
dób choinkowych w lokalu Związku jusy 
ul. Krzyżackiej J5, L
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Z całego fegfliu
ŚMIERĆ W PŁONĄCYM SZYBIE

Na terenie nieczynnej kopalni „Albina“ 
lod Katowicami wykopali robotnicy szybik, 
5 którego zaczęli wydobywać węgiel. Na­
gle z szybu począł się wydobywać ogień. 
W podziemiach znajdowało się dwóch robo­
tników: Józef Barwinek i Zygmunt Filo. 
Na krzyk zagrożonych górników zrzucono 
im z powierzchni linę, po której usiłowanu 
ich wyciągnąć z szybiku. Lina zerwała się 
jednak i obaj wpadli wgłąb odkrywki wę­
glowej. Barwinek poniósł śmierć na miej­
scu, drugi natomiast robotnik wyszedł z 
wypadku szczęśliwie, odnosząc tylko lekkie 
okaleczenia. Dopiero po kilkugodzinnej ak­
cji udało się wydobyć na powierzchnię ura­
towanego robotnika, jak i zwłoki ofiary wy­
padku-

Wielki zjazd do Warszawy
na Święto Niepodległości
Podróż tam i spowrofem za czwarta cześć ceny

Wszystkim, którzy oddali osta­
tnią przysługę memu drogiemu 
mężowi

i .  p. łanowi dniowi
składa serdeczne

B ó g  z a p l a ć l
L. Gulowa.

Rogóźno*Zamek. . 0947

Jak już donosiliśmy, organizowany jest 
wielki zjazd z całej Polski do Warszawy na 
obchód Święta Niepodległości.

W programie obchodu przewidywane jest 
złożenie hołdu pamięci Marszałka Piłsud­
skiego w Belwederze i wielka rewja woj­
skowa na Polu MokotówSkiem.

KOMISJA MINISTERIALNA WE LWOWIE
Do Lwowa przybyły dwie delegacje mi­

nisterialne w celu zbadania postulatów go­
spodarczych w zakresie przemysłu, handlu, 
rzemiosła i rolnictwa w Małopolsce Wscho­
dniej. Delegacje odwiedzą również zagłę­
bie naftowe dla poznania obecnego stanu 
przemysłu naftowego.

By umożliwić wszystkirh zwiedzenie 
Warszawy w tym czksie. Liga Popierania 
Turystyki uzyskała od Ministerstwa Komu­
nikacji znaczne zniżki kolejowe dla przyjeż­
dżających do stolicy. Na podstawie kart 
Uczestnictwa, wydawanych przez LPT, każ­
dy przyjeżdżający do Warszawy w czasie 
od 9—12 bm. otrzyma 50 proc. zniżki kole- 
; owej od taryfy normalnej w drodze do sto­
licy, a powrót do miejsca zamieszkania bez­
płatnie, pod warunkiem, że podróż ukończy I runią i spowrotem zl 9. 
do godz. 24 dnia 12 bm. *

PIĘĆ KOBIET NIE ZDOŁANO 
PRZESZKODZIĆ SAMOBÓJSTWU

W Bielsku na ulicy Kolejowej przecho­
dnie byli świadkami wstrząsającej trage- 
dji. Oto w oknie 3-go piętra ukazał się 
młody człowiek, który wyrwawszy się z rąk 
trzymających go 5 kobiet, w oczach przecho­
dniów runął na bruk. Okazało się, że jest 
10 24-letni Herbert Żuber, student 4-go roku 
Politechniki gdańskiej. Żubert ód kilku dni 
rosił się z zamiarem samobójstwa. Despe­
rat pozostawił list do rodziców, podając ja 
.lo powód samobójstwa rozstrój nerwo- 
vry.

DWA ŚMIERTELNE WYPADKI KOLEJOWE 
JEDNA OSOBA ZABITA — TRZY 

CIĘŻKO RANNE
Na przejeździć kolejowym w Młocińie 

pod Lublinem pociąg towarowy najechał 
na parokonną furmankę powożonH przez 
Władysława Lorka z majątku Miłoćin, ja­
dącego z żoną Pauliną. Skutkiem zderze­
nia Lorkowa zabita została na miejscu, 
Lorek ciężko ranny przewieziony został po­
ciągiem pośpiesznym do Lublina. Furman­
ka rozbita w drobne kawałki, jedynie konie 
nie odniosły szwanku.

Na przejaździe kolejowym obok wsi Pia 
tydnie pow- włodzimierskiego na furmankę 
mieszkańca kolonji Józefin Jana Kiszki na­
jechał parowóz. Wskutek zderzenia znaj­
dujący się na furmance Kiszka oraz jego 
żona Katarzyna doznali tak poważnych o- 
brateń, że w stanie beznadziejnym zostali 
przewiezieni do szpitala we Włodzimierzu 
Konie zostały zabite a wóz doszczętnie 
rozbity.

KANALIZACJA W ZAKOPANEM.
Projekt kanalizacji Zakopanego, opraco­

wany przez oddział techniczny zarządu 
miejskiego i zatwierdzony przez Minister 
stwo Spraw Wewnętrznych, obejmuje całe 
centrum miasta. Gubałówka i nisko poło­
żony pas prawobrzeżny przy Cichej Wodzie 
ora® Jaszczurówka wraz z częścią Bystrego 
nie są objęte tym projektem i skunalizowa 
ne zostaną w przyszłości, jako oddzielne sy 
stemy z własnemi oczyszczalniami.

Budowę kanalizacji w Zakopanem roz 
poczęto jut w roku bieżącym, począwszy od 
ul. Kasprowicza przez Chramówki w kie­
runku ulicy Kościuszki. Roboty wykony­
wane będą w kolejności, jaka wyniknie z 
programu robót trwałych nawierzchni, bu 
dowanych w Zakopanem. Przewidziane rO' 
boty kanalizacyjno wykonane zostaną 
ciągu trzech lat. Po zrealizowaniu tego 
projektu, cala najgęściej zabudowana i re­
prezentacyjna część Zakopanego uzyska 
centralne odprowadzenie ścieków i wód do­
mowych, dzięki czemu usunięta zostanie 
największa bolączka sanitarna uzdrowiska.

pozaKarty uczestnictwa w cenie zł 3, 
zniżką kolejową, będą dawały prawo do 
bezpłatnego wstępu na rewję wojskową w 
dniu 11 bm. na miejsca specjalnie zarezer­
wowane przez Komitet Propagandy Czynu 
Polskiego dla uczestników zja/Li (koszt 
normalny wstępu 3—5 zł).

By ułatwić nabycie kart LPT powierzy­
ła ich sprzedaż wszystkim Oddziałom Ór- 
bis i Wagon? 1 ■ • k. zaś a mb ;sc >w j-
ściach, gdzie te biura nie istnieją, kioskom 
Ruchu na dworcach kolejowych. Łącznie, 
sprzedaż kart uczestnictwa będzie się odby­
wała w 350 miejscach.

Dla orjentacji warto przytoczyć, że cena 
biletu III kl. w pociągu osobowym, łącznie 
z ceną karty uczestn., będzie wynosiła z To-

ROZGŁOŚNLA TO RUŃSKA 
1.30—7,50 T r. z W arszaw y . T.50 P ro g ram

dzień bieżący. 7,So P a re  in form acyj. 8,00—8,10 T r. z 
W arszaw y . 8.10— 11,57 P rz e rw a  11,57—----„  m l  12.03 T r. z  
W arsz aw y  i K rakow a. 12,03—13,30 T r. z W arszaw y. 
13,30 M uzyka le k k a  (p ły ty ). 14.80—15,15 P rzerw a .
15,15—15,20 T r. z W arszaw y . 15,20 P rz eg ląd  giełdo­
w y i k o m u n ik a t żeg larsk i. 15.30 M uzyka f ra_ _^________--im *rancuskn,
(p ły ty ). 16,00—16,15 T r. z W arszaw y. 16,15— 17 0*0 
T r. ze Lw ow a. 17.00—18,30 T r. z W arszaw y . 18,30 
R ozm ow a ze słuchaczam i p rzepr. dyr. rozgł. St. 
N ow akow ski. 18,40 Zycie  a r ty s t.-k u ltu ra ln e  i n au ­
kow e P om orza. 18,45 P a ra f r a z y  fo rtep ianow e z 
u tw orów  scenicznych (p ły ty ) : V erdi—L isz t: Z op. 
„R igo letto". 19,00 P o g a d a n k a  społeczna. 19,05 W iad. 
gosp. z Pom orza. 19,09 C hw ilka m orsko-pom orska. 
19.10 P ro g ra m  n a  dzień nas t. 19,20 K oncert reklam . 
19,35 W iad . sport, z P om orza . 19,40—21,80 T r. z W a r­
szaw y. 21,30—22,00 T r. z K rakow a. 22,00—23,05 Tr. 
z W arszaw y . 23,05—23,30 T ańczym y (p ły ty ).

ZAGRANICA

Zbrodnia cyganów
odkryta po spuszczeniu stawu

W majątku Gpłębiówka pod Mrozami 
przystąpiono w ubiegły czwartek do oczy­
szczania stawni.

Kiedy spuszczono wodę i zaczęto usu­
wać zielsko, znaleziono zwłoki jakiegoś 
mężczyzny, z ranami, zadanemi nożem 1 
tempem narzędziem,

W kieszeni marynarki zamordowanego 
znaleziono bilet „Hersz Suchecki, War­
szawa“.

Policja odszukała właściciela biletu, któ­
ry poznał w zabitym Plnknsa Untermana, 
z Kobrynia.

Suchecki jest handlarzem koni. We

wrześniu kupił cztery konie w Brześciu n. 
Bugiem i polecił Untermanowi przeprowa­
dzić je do Warszawy.

Między 17 a 18 września po Untermanie 
zaginął wszelki śled.

Dochodzenie ustaliło, że krytycznej no­
cy zatrzymał się on na nocleg w pobliżu 
Mrozów, w sąsiedztwie cygańskiego obozu.

Cyganie zamordowali Untermana, wrzu* 
ciii trupa do stawu i uciekli ze skradzione- 
mi końmi.

Zwłoki zamordowanego odesłano do 
Warszawy, gdzie dziś odbędzie się sekcja.

Dnia 31 października b. r. zmarł po krótkiej ! ciężkiej chorobie, opatrzony Sa» 
kramentami św.

ś .  p .

TAD EU SZ M ELLER
r z ą d c a  m a lę tn o ic i  B o c ie ń

w wieku 36 lat.
Ekaportacja zwłok odbyła się z domu rodzinnego w m. Staw do kościoła para» 

fjalnego Biskupie Papowo w niedzielę, dnia 3 listopada b. r. o godz. 16. Nazajutrz 
o godz. 9.30 odprawione zostanie nabożeństwo żałobne z wigiijami, poczem nastąpi 
złożenie zwłok na cmentarzu parafialnym.

Wdzięczną i sumienną Jego ws pólpracę zachowam w trwałej pamięci.

Si. Grzybowski.
Majętn. Bocień, dn. * listopada 1935 r.

17,00 K oenlgsw ust. M uzyka ro m an ty czn a  i w spół­
czesna. 17,30 M oskw a (W C S P S ). „ F a u s t“ —  opera 

P ra g a . R ecita l skrzypcow y. 18, 
k a  lekfc

G ounoda. 17,40 P ra g a . R ecita i skrzypcow y. 18,35 
B udapeszt. M uzyka lekka. 19,00 L ipsk. M uzyka lu ­
dow a. 19,00 M onachium . M uzyka ork. kom pozyto­
rów norw eskich . 10,80 R ad io  P a r is . K oncert W ag n e­
row ski. 19,30 B rno. „Z aproszen ie  do ta ń c a “  —  m u-
zy k a  jazzow a. 19,30 M. O straw a. P o tp o u rri opere t­
kowe. 20,00 W iedeń. L udow a m u zy k a  a u s tr ja c k a . 
20.00 M oskw a (K om .). „W esoła w o jn a“ — opere tka  
S trau ssa . 20,00 B ru k se la  franc . K oncert Chopinow ­
ski. 20,10 H am b u rg . „C ześć m istrzom  niem ieckim " 
— k o n cert ork . i solistów . 20,10 W rocław . W esoła 
aud. poniedziałkow a. 30,10 K oenlgsw ust. „C yrulik  
w ioskow y“ —  kom edja m uz. Schenka. 20,10 M ona- 
chjum . W ielki w eeoły w ieczór. 20,10 F ra n k fu r t, l i ­
tw ory  B eethovena. 20,30 B udapeszt. K oncert ork.
20,30 B erlin . M uzyką p opu larna . 20,40 Oslo. R ecita l 
skrzypcow y. 21.00 K olonia. . „Zw iet. _ ___ ..Zw ierciadło räd jow e"
— w esoły w ieczór. 21,00 W iedeń. „R om an tyczna 
noo" — koncert W ied. Ork. Sym f. 21,10 B ra tis ław a . 
K oncert k am eralny . 21,35 K openhaga. K oncert ork. 
22,10 W iedeń. M uzyka p opu larna . 22,15 L uksem burg. 
„W ero n ik a" —  opera  M essagera . 22,20 B udapeszt. 
M uzyka cygań sk a . 22,30 W roclaw . „D obrej nocy" — 
koncert rad jo o rk . 22,30 K oenlgsw ust. „N ocna m u­
zyczka“ . 22,30 M onachium . Sonata  b -d u r Chopina. 
22,30 S z tu tg a r t, „W  ta k t  w alca" . 22,55 P o ste  P a r i-  
sien. K w a r te t em yczkow y N r. 5 B eethovena. 23.00 
M onachium . M uzyka nocna. 23,80 A nglia  (Reg. 
P ró g r.) . M uzyka taneczna . 28,45 R ad io  P a r is . M u­
zy k a  lekka. 23.45 W iedeń. M uzyka taneczna . 24,00 
S z tu tg a rt. K oncert nocny.

Wtorek, S listopada
ROZGŁOŚNIA W A R SZA W SK A

8,80 P le śń  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze". 6,83 P o ­
b u d k a  do g im nastyk i. 6,34 G im nastyka . 6,50 M uzy-
k a  (p ły ty ). W  p rzerw ie  o godz. 7,30 D ziennik  po 
ran n y . 7,50 P ro g ra m  n a  dzień bież. 7.55 „ P a rę  infor

Wzrost eksportu polskiego 
drewna w III kwartale b. r.

w
Eksport drewna w III kwartale r. b. 

dokonany przez Spółkę „Paged“ w Gdy­
ni i w Gdańsku wyniósł ogółem 188.838 
m3 w liczbach pełnych i zwiększył się w 
porównaniu z poprzednim kwartałem 

tegoż roku o 76,6“/».
Pierwszy i główny sortyment stano-

Iwiła tarcica w ilości 154,250 m3, t. j. o

SILVA RERUM
Mbral i zestawił Bolesław Busiakiewiu

KALENDARZYK HISTORYCZNY.
Cs tlą kiedy I gdzie wydarzyloT

31 października.
1424 Urodził się syn króla Władysława Ja­

giełły, Władysław III, Warneńczyk.
1432 Nadanie prâw Ormianom w Polsce.
1517 Marcin Lnter przybija w Wittenberdzc 

95 tez.
1530 Owarcie w Paryżu „College de France“ 

ufundowanej przez króla Franciszka I.
1728 Urodził się sławny astronom polski 

ksiądz Marcin Poczobut-Odlanicki.
1831 Urodził się głośny antropolog i fizjolog 

wioski Paolo Mantegazza.

71°/o więcej niż w poprzednim kwartale, 
eksportowana do Anglji, Belgji, Francji, 
Danji, Holandjł, Palestyny, Afryki i Ar­
gentyny.

Następny dębina — 3.908 m3 i buczy­
na 269 m3 do Anglji, Holandji, Szwecji 
i Iliszpanji.

Trzecię pozycję stanowiła dykta w 
ilości 2.181 m3 do Anglji, Belgji, Francji,

Holandji, Danji, Argentyny, czwartę for­
mer — 48 ms do Anglji, Belgji, Holandji, 
Danji, Norwegji i Argentyny.

Piętę, klepka i bindra — 1.256 m3 do 
Anglji i Francji, szóstę kloce brzozowe
— 1.517 to* do Łotwy, siódmę kopalniaki
— 2.440 m3 do Anglji, ósmę slupy tele­
graficzne — 238 m3 do Anglji, dziewiętę 
slipry i timbry na pokaźnę ilość 22.732 
m3 do Anglji.

Materjału drzewnego wywieziono do: 
Anglji (154.100,1 m3), Belgji (11.245,2 m3), 
Francji (3.598;8 m3), Holandji (3.867,8 m‘j, 
krajów skandynawskich (1.338,3 m3), Ar­
gentyny (1.447,1 m3), Palestyny (2.226,3 
m3) i Afryki pld. (9.437,1 m3).

Programy radiowe
Poniedziałek, 4 listopada
ROZGŁOŚNIA W A R SZA W SK A

6,30 P ieśń  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze". 6,33 P o ­
b u d k a  do g im nastyk i. 6,34 G im nastyka . 6.60—7,50
M uzyka (p ły ty ). W  przerw ie o godz. 7,20 D ziennik

---------- ----------------------  p o ra n n y , i.ou g r o g r a m  n a  a z ie n  niez. 1,03 „ r -a r ę  in -
form acy.l". 8,CO A udycja d la  szkól. P rz tr -

■ - '  - - —  • - '  w a 11,57 Sygnał czasu  z W arsz. Obs. A s tr . 13,00socjolog i myśliciel polski Stanisław 
Szczepan°wski, autor głębokich roz­
praw, m. in. „Myśli o odrodzeniu na- 
rodowem“.

1918 Zamordowanie w Budapeszcio premje- 
ra hr. Tiszy.

1918 (tegoż dnia) generał gubernator war­
szawski Hans von Beseier składa do­

wództwo nad armją polską.

H ejn a ł z W ieży M ariack ie j w  K rakow ie. 12,03 
MD ziennik południow y. 12,15 K oncert m uzyki galono­

wej w  w yk. M ałej O rk. P ; R. Z. G órzyńskiego. 18,25
C hw ilka g ospodars tw a domowego. 13,80—15,15 P rz er- 

Yiad. o eksporcie polskim . 15,20 P rzeg ląd  
giełdowy. 15,30 M uzyka lek k a  (p ły ty ). 16,00 L ekcja

s
języ k a  niem ieckiego, lek to r d r. J . P ip rek . 16,15 K on­
c e r t m uzyki lekk iej ze L w ow a. 16,40 Skecz ze Lwo- 
iwa. 17,00 ..W  drodze do w łasnego dom u", feljeton
— wygi. W an d a  W oytow lcz-G rablńska. 17,15 M inu­

ta  poezji: w ierszo A dam a A snyka. 17,20 P leśn i w 
wyk. Ire n y  B a rd y  (m .-soprań) ł m uzyka z  p ły t.

P rz y  fo rtep . prof. I». U rste in . 17,50 P o g ad an k a  B ru ­
nona W inaw era . 18,00 R ecita l skrzypcow y G rażyny  
Bacew iczów ny. P rz y  fo rt. prof. L. U rste in . 18,80
„Zw ycięstw o P olsk i w  zaw odach  balonow ych", po­
g a d a n k a  d la  dzieci, w ygł. kp t. Zbigniew  B urzyńsk i. 
18,40 „życie  ku lt. i a r ty s t. sto licy". 18,43 M uzyka 
tan eczn a  (p ły ty ). 19,00 „S k rzy n k a  ro ln icza“ , inż. W.
T arkow ski. 19,10 P ro g ra m  n a  dzień nas t. 19,20 K on­
c e rt rek lam . 19,35 W iad . sport, lokalne. 19,40 W nid.
sport, ogólne. 19.50 P o g ad an k a  a k tu a ln a . 20,00 A u­
dyc ja  żołn ierska. 20,30 F . P oulenc: T rio  n a  obój. 
fag o t i fo rtep ian : a) P resto , b) A ndante, o) Ron- 
dó. W  w yk.: I . R osenbaum a (fo rt.), S. Snieckow- 
skiego (obój) i L. Szulca (fag o t). 20,45 D ziennik 
w ieczorny. 20,55 „O brazk i z Polski w spółczesnej". 
21,00 P iosenk i w  w yk. Chóru D ana. 21,30 Aud. lit. 
z K rakow a. 22,00 K oncert sym foniczny. W yk. Ork. 
P , R . pod dyr. G rzegorza F ite lb e rg a  z udz. M ary li 
Jonasów ny (fo rtep ian ). 1) A. C orelli: S o n a ta  8 — 
wyk. ork., 2) L, v. B eethoven: K oncert fo rtep ian o ­
wy c-dur — w ykona z tow . ork. M ary la  Jonasów - 
na, 3) S. P ro k o fjew : S ym fonja  k lasyczna — wyk- 
o rk iestra . 23,no W iad. m eteorolog, riia kom unikacji 
lotniczej. 23,05 sy k a  tan eczn a  (p ły ty ).

m acy j“. 8,00 A udycja  d la  szkół. 8,10—11,57 P rz e rw a . 
11,57 S ygnał czasu  z W arsz . Obs. A str. 12.00 H ejnał 
z W ieży M arJackleJ w  K rakow ie. 12,03 D ziennik  po­
łudniow y. 12,f5 A udycja  d la  szkół (d la  dzieci m łod­
sz y ch ): „ J a k  k raw czy k  zw ierzątkom  szył now e fu ­
terk o ", E w y  Szelburg-Z arem biny. 12,30 „P ro szę  Bo­
bie n ie p rzeszkadzać". G ra  ork . S te fa n a  R achonia . 
13,25 C hw ilka gosp o d ars tw a  dom owego. 13,30 „Z  
ry n k u  p racy " . 18,35—15,15 P rz e rw a . 15,15 W iad . o  
eksporcie polskim . 15,20 P rz eg ląd  giełdow y. 15,30 
M elodje operetkow e (p ły ty ) . 16,00 „S k rzy n k a  p .  K. 
O ." 16,15 K oncert Zespołu W ik to ra  Tychow sklego. 
16,45 „C ała  P o lsk a  Śpiewa". A udycję p row adzi 
prof. B ron isław  R utkow ski. 17,00 „W ielk ie  i drobne 
w y n a lazk i" : „P o lsk i siln ik  zdobyw a św ia t" , odczyt 
d r. F e lik sa  B urdeckiego. 17,15 K oncert zespołu H a ­
liny  A dam sklej-G rossm anow ej. 17,50 E ncykloped ia 
m ów iona ( tr . z K rak o w a). 18,00 Z oltan  K odaly : 
„ H a ry  Ja n o s"  — w  w yk. ork. O rm an d y ‘ego (p ły ty ). 
18,80 „R eym ontow ska w ieś L ipce“, rep o rtaż  lite ra c ­
k i W . P a rk o tta .  18,45 M uzyka jazzo w a (p ły ty ). 19,00 
„W iad. rolnicze", w ygi. Józef P ła tek . 19.10 P rogr. 
n a  dzień nas t. 19,30 K oncert rek lam . 19,85 W iad . 
sport, lokalne. 18,40 W iad . sport, ogólne. 19,50 Po-
g a d a n k a  a k tu a ln a . 20.00 P o g a d a n k a  m uzyczna (ze 
L w ow a). 20,10—22,80 K oncert sym f. ze Lw ow a. —
W  przerw ie  ok. godz. 20,50 D ziennik  w ieczorny 1 
„O brazk i z Polski w spółczesnej". 22,30 F elje ton  z 
P oznan ia . 22,45 „N ow a K o n s ty tu c ja  P o lsk a““, odczyt 
w  jeż. francusk im , w ygi. b. poseł A dam  P iaseck i, 
d y rek to r  B iu ra  Senatu . 23,00 W iad . m eteorolog, d la  
kom unik, lotniczej. 28,05—23,80 M uzyka tan eczn a
(Pły ty).

ROZGŁOŚNIA TO RU Ń SK A
0,30—7,50 T r. z W arszaw y . T.50 P ro g ra m  n a  dzień 

bieżący. 7.55 P a rę  in fo rm acy j. 8.00—8,10 T r. z W a r ­
szaw y. 8.10—11,57 P rz erw a . 11,57— 12,03 T r. z W a r ­
szaw y i K rak o w a. 12,03— 13,85 T r. z W arszaw y . 18,35 
M uzyka lek k a  (p ły ty ). 14.80—15,15 P rz erw a . 15,15-
15,20 T r. z W arszaw y . 15,20 P rz eg ląd  giełdow y 1 
k o m u n ik a t żeg larsk i. 15,80 M uzyka po lska  (p ły ty ). 
16,00—17,50 T r. z W arszaw y . 17,50— 18,00 T ransm .
z K rakow a. 18,00 K oncert so listów  (p ły ty ). St. N ie­
dzielski — fo rtep ian . V a sa  P rlh o d a  — skrzypce 18,30 
„M uzeum  B orów  T ucholskich“ odczyt — w ygł. Ja** 
Szynkléw icz. 18,45 U tw ory  n a  cy trze  w  w yk. A m ­
brożego S ęhnaubelta . 1) U m lau f: U b rzegu  jeziora, 
2) S tra u ss : O dgłosy w iosenne — w alc. S) Schnau- 
b e lt: P okusa . 19.00 S k rz y n k a  ro ln icza  — omówi Inż. 
A  M iksiewicz. 19,09 C hw ilka m orsko-pom orska. 
19,10 P ro g ra m  n a  dzień n astępny . 19,20 K oncert re ­
klam ow y. 19,35 W iad . sport, z Pom orza. 19,40—20,00
T r. z W arsz . 20,00—22,30 T r. ze L w ow a. W  p rze r­
w ie o 20,50 T r. z W arszaw y . 22,30—22.45 T r. z Poz-

22,45—23,80 T ańce  1 p iosenka (p ły ty ), 
p rzerw ie o godz. 23,00—23,05 T r. z W arszaw y .
nanla. W

ZAGRANICA
17,00 R a d io  P a r is . W spółczesna m u zy k a  f ra n c u ­

ska . 17,25 L en in g rad . „U prow adzen ie z S e ra ju "  —  
op. M ozarta . 17,30 M oskw a (K om .). „ B a jk a  o carze  
sa lta n ie "  — op. R im sk lj-K orsakow a. 18,20 P ra g a . 
O s ta tn ie  przeboje. 18,80 M oskw a (W C S P S ). R ecita l 
fo rt. p rof. Igum now a. 18,80 B udapeszt. M uzyka po­
p u la rn a . 10,00 K oenigew ust. „G lobus tań czy '“ —  aud. 
taneczna . 19,80 Oslo. R ecita l śpiew aczy. 10.30 A n- 
g lja  (R eg. P ro g r.) . M uzyka dę ta . 20,00 S tra sb u rg . 
K oncert k am era ln y . 20,00 B udapeszt. W ęgiersk ie  
pieśni ludowe. 20,10 L ipsk . K oncert popularny . 20.10 
W iedeń. R osy jsk ie  p ieśni ludowe. 20,80 A ng lja  (Reg. 
P ro g r.) . M uzyka tan eczn a . 20,30 B u k aresz t. K on­
cert sym foniczny pod dyr. P erlea . 20,35 W iedeń. 
„R ew ja  przebojów  1918—1925". 20.50 R zym . „ I  G ra- 
n a te r l"  — opere tk a  V alente. 21,00 B ru k se la  flam . 
T ańce sym f. 21,15 A n g lja  (R eg. P ro g r.) . U lubione 
pieśni 1 ba llady . 21,15 B erlin . K oncert kom pozytor­
ski R y sz a rd a  S tra u ssa . 21,20 P o ste  P aris ien . F e s ti­
va l S aln t-S aenea. 21,30 W ieża  E iffla . S onaty  fortep . 
B eethovena. 21,40 B u d a p e sz t M uzyka operow a Bel- 
liniego w  opr. L isz ta . 21,45 R ad io  P a ris . W ieczór 
p iosenkarzy . 22,15 _Anglja_ (Reg. P ro g r.) . K oncert
ork. dętej. 22,15 Stockholm . M uzyka lekka. 22 20 
W iedeń. M uzyka k am era ln a . 22,30 M onachjum . M ę­

k o  ~lodje  rozryw kow e. 22,80 K oenlgsw ust. „N ocna m u­
zyczka". 22,35 K openhaga. W ioska m uzyka kam e­
ra ln a . 22,40 K rólew iec. „T aniec  w  nocy". 23,00 Koe- 
n igsw ust. K oncert k am era ln y . 23,05 K openhaga. M u-
zv k a  taneczna . 23.10 W iedeń. M uzyka taneczną , 
“' i  30 A ng lja  (R eg. P ro g r.) . M uzyka taneczna . 23,45 
R ad io  Paris. M uzyka taneczna , 24,00 F ra n k fu r t. 
K oncert nocny.

—
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P racuj B ogać się Z bieraj
( / °  oszczędności sklodoj w Powszechnym Bonku

2wiqzkowym na książeczki wkładowe imienne 
lub n a  o k a z i c i e l a  gwarantujące b e z -  
w z g I ę  d n q < a | e  m n i c ę w k ł a d u .  
Wkłady płałne na kożde żądanie lub za 
wypowiedzeniem w centrali i oddziałach. O pro­
centowanie od 5 %  do 6 V2 %  rocznie.

_______tAtn/ZwiAZKOWY W POLSCE (.A
GDYNIA, Warszawa, Lwów, Bielsko, Cieszyn, Drohobycz, Kroków, Przemyśl,

Stanisławów, Tarnów.

Radjo-odbiornikinarok193&
Philips, Elektrlt, Telelunken, Natawls, 
Państwowe Zakłady Radiotechniczne

u k a z a ł y  się w sprzedaży na dogodnyob 
warunkach spłaty. Raty od zł 1S.60 miesięczn. 
Radjo-odblornikl Państw. Zakł. Radjoteohn. 

w firmie spłaoalne częściowo Oblig. 6 proo. Poi. Naród.

BW n i P U / c I r i  WsjherowB. Sobiaskiigo Z. TH. 237
.  W U J c W j K I  odjflii, Starowiejska 26

T p R U N
Pokój

umeblowany wynajmę. Po- 
natowskiego i, m. 5. 9948

Służąca
może się zgłosić. Franciszek 
Piekut, Toruń, Wielkie Gar* 
bary u .  9938

Licytacja
obrazów, ram i t. p. więk, 
szej ilości odbędzie się dnia 
5. 11. godz. rz u p. Sadec* 
kiego ut. Mickiewicza. 9937

K u p ię
109 do 200 kurek

6»c;o miesięczne i starsze. 
Leghorny wzgl. Kar- 
m azyny. Oferty z poda? 
niem ceny uprasza się kie* 
rować do Ad mi n i s t r a c j i  
„Dnia Pomorskiego“ pod 
nr. 9 8 6 2 , 1

L A M P Y
TYLKO w firmie

G.HE.YE.R
9801 Toruń, Szeroka 6

B A C Z N O Ś Ć !  Największy wybórU H U n U J k !  wszelkloh wódek 
gatunkowych, tak  wina, kon jaku  1 czy- 
stych wyborowych, zawsze na  składzie 

Ł  po cer.aoh bardzo nlskioh, dla smakoszy,
amatorów 1 przyjaciel! bllskiob.

Nie pij nigdy wódki, byle było, bo kupisz dobrej i taniej 
tylko

r « , *  J‘ WOJDYŁO, T czew
K ościu szki 1.________  (9914) T elefon  1112.

EOTłfileitrdWr ^ ^ ° a . ^ o - ka“ie’ kUOhnia’ laz!enka'
a r0 *leen k a ‘-  m iĆ M  ć9" r POk°J<,WC “ ■««•‘.n ie ,  kuohnja. ta-

Or0ziee„ k a iC- m i reHnRG bi £ 3 ? * « —  ^-=b„ia, ła-
Grosse UnterfUhrung II: trzy-pokojowe m ieszkanie, kuchnia, ła- 

zienka, ogrzewanie etażowe — mieś. Gid. 78.50. 
Iiadcokerweg^in ^cztero-pokojowe m ieszkanie, kuobnia, łazienka,

W R Z E S Z C Z
Adolf HiUerstr. 146: trzy-pokojowe m ieszkanie, kuchnia, łazien- 

Ka — mieś. 69.48 gggj
_ _ do w ynajęcia za pośrednictwem zarządców
Dr. F oersterling  & Krzykalo — Sopoty, E isenhardtstr. 42, I.

Od dn ia 28. 10. 35.

kolosalna zniżka
na potrawy i napoje
Kantorowicz

Toruń, ul. Szeroka 18.
9700

Szkoła tańców
■ Taniny Werny wyucza szyb; 
ko tańczyć bez względu na 
zdolności. Kurs rozpoczynam 
3 listopada, Toruń, Stary 
Rynek 16. 9748

DYW ANY
najtaniej

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5.

Prima Flaczki
porcj. bar. 0.80 
Kantorowicz

Szeroka 18. 9701

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
„KALOTECHNIKA“

Wszelkie zabiegi w zakres 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie ¡udoskonalenie 
urody. Usuwanie zmarsz* 
czek, wągrów, pryszczy,bro* 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze, 
rzonych por, łojotoku, trą, 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery, Rady, 
katne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
Łp. Porady bezpłatnie. 27 jo 
TORUŃ, ul. Krdl. Jadwigi 5. 

mieszk. 3.

Do fachowego
odnowienia stępionych pil, 
nikóm poleca się Toruńika 
Pilnikarnia. telef. 1638. To« 
ruń, Piekary 27. 9584

Spis zapowiedzi Nr. 34. 9950
ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, źe 1) Formela 
Józef, rolnik, kawaler, zamieszkały w Borkowie, 
gmina Żukowo, powiat kartuski, syn rolników Au­
gustyna i Rozałji z domu Rychert, małżonków For­
mela, zamieszkałych w Borkowie, gmina Żukowo, 
powiat kartuski; 2) Hirsz Agnieszka, panna, za­
mieszkała w Stanisławach, gmina Przodkowo, po­
wiat kartuski, poprzednio zamieszkała w Gdańsku- 
Wrzeszcz, córka dożywotników Józefa i malji z 
domu Miotk, małżonków Hirsz, zamieszkałych w 
Stanisławach, gmina Przodkowo, powiat kartuski, 
chcą zawrzeć związek małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić winno w gminach Przodkowo 
Żukowo i czasopiśmie „Gazeta Gdańska“.

Przodkowo, dnia 28 października 1935 r. 
Urzędnik stann cywilnego:

( - /  Wieki.

OBWIESZCZENIE.
Urząd Skarbowy w Toruniu podaje do publicz­

nej wiadomości, że w dniu 5 listopada 1935 r. o 
godz. 10-tej w składnicy Urzędu Skarbowego przy 
ulicy Piekary 4, sprzedaje 5.335 kg makaronu.

Toruń, dnia 31 października 1935 r.
Naczelnik Urzędu SkarbowegoZl. 1243-9 9930

Stowarzyszenie Architektów Rzeczypospolitej 
Polskiej oddział w Toruniu

ogłasza

konkurs powszechny
na projekt gmachu Muzeum Ziemi Pomorskiej 

im. Józefa Piłsudskiego w Toruniu.
Program i warunki konkursu wysyła sekretarz 

konkursu inż. Ignacy Tłoczek Toruń, Zarząd Miej­
ski Pok. 46 zą zaliczeniem poeztowem w kwocie 
d,— zł. Termin oddania prac — 3-go lutego 1930 r.
99i6 Inż. Tłoczek, sekretarz konkursu.

IX. Co. 170/35. 993-
WYWOŁANIE. Bank Polski Oddział w Tczewie 

ul. Łazienna, dział, przez dyrektora Malewskiego 
Gustawa 1 Mieczysława Kuczyńskiego, zast. przez 
adwokata Tomczyka w Tczewie, wniósł o wywoła­
nie o weksli z akceptem Leona Stencla w Bałdo- 
wic, pow. Tczew, umiejscowionych w Pomorskim 
Banku Rolniczym w Toruniu i to: a) na 1.000,— zł, 
500,— zł, o00,— zł, wystawionych 21 listopada 1931 
przez Brunona Jagelskiego w Bałdowie, płatnych 
20 grudnia 1931 z żyrem Bronisława Szwedy z Tcze­
wa, b) na 1000,— zł, 500,— zł i 500,— zł, wystawio­
nych 19 sierpnia 1931 przez Brunona Jagelskiego, 
płatnych 20 listopada 1931 z żyrem Bronisława 
Szvyedy; c) na 1,000,— zł, wystawionego 19 sierpnia 
1931 przez Bronisława Szwedę i przez tegoż indo- 
sowanego, płatnego 20 listopada 1931. Posiadacza 
powyższych dokumentów wzywa się, by najpóźniej 
na termin w dniu 20 lutego 1936 godz. 11 w podpi­
sanym Sądzie, pokój nr. 33, zgłosił swe prawa i do­
kumenty to przedłożył, w przeciwnym bowiem ra­
zie nastąpi uznanie ich za umorzone.

Toruń, 6 października 1935 r.
Zl. 1242-9 sąd Grodzki.

Km. 651/35/1. 9943
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I-go Jan 
Grochocki zam. w Kościerzynie na zasadzie art. 602 
k. p. c. obwieszcza, że w dniu 9 listopada 1935 r. 
o godz. 10-tej przed południem odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości w Kościerzynie przy 
ul. Świętojańskiej należących do członków F-a 
Deutsche Vereinshauss-Gesellschaft w Kościerzynie 
składających się: z 1 szafy kuchennej, 1 stołu ku­
chennego, 1 stołu restaur. z aparatem do piwa, 1 
repozytorium, 1 stołu, 30 krzeseł, 1 szafy dęb. pod 
szkłem, drugiej szafy dęb. pod szkłem, 3 kanap i 4 
stołów oszacowanych na łączną sumę 502,— zł, któ­
re można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym.

Kościerzyna, dnia 2 listopada 1935 r.
(—) Grochocki, Komornik Sądu Grodzkiego rew. I.

P i e r w s z o r z ę d n e
kursy kroju szycia, modelo« 
wania, pracownia sukien, ko« 
stjumów, płaszczy od iU  
15.— . futra różne przeróbki, 
poleca najlepsze modele, 
Toruń, Stary Rynek 23 I p . 
Żanette. 8778

WARSZAWSKI 
SKŁAD FUTER
Toruń, Szeroka 7. telef. 13-89
P olecam y n a  s e z o n  
nadchodzący w ie lk i wy> 

Naprawę wszelKich | M r  w sze lk ie g o  rodzaju
fu ter. Ceny b ezkon ku ­
ren cyjn e. W arunki do­
godne. 7387

Kilimy, Krany,
kapy, story i t  p. 

ręcznej pracy
ta n io  9650 

na długoterminowe spłaty
t y l k o  Toruń, Piekary 22

uskutecznia szybko i tanio
Firma „ P E D A B "

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 6̂291

Materace
poduszki, leżanki, kanapy 
i tapczany najkorzystniej 
zawsze wprost z wytwórni 

Władysław Chrząstowski 
..Materac 9378

Toruń, Rynek Nowom. nr. 1

STEMPLE
kauczukowe i metalowe 

oraz
wszelkie prace grawerskie

wykonuje na miejscu 
Franciszek Piekut 

Toruń, Wielkie Garbary 11
9752

G R U D Z IĄ D Z

SKÓRY
wszelkiego rodzaju oraz pas 
sy zapędowa wnajwiększym 

wyborze po cenach 
bezkonkurencyjnych 

poleca

Antoni Gehrmann
dawn. Z. Balcerowicz 

sKład skór

Grudziądz, Mickiewicza 22.
teł. 1658. 9468

Pianina
wprost z fabryki poleca ta. 
nio po cenach fabrycznych 
T, Betting i Ska Leszno-Pozn. 
fabryka fortepianów. Przeds 
stawicielstwo : Turostowska, 
Toruń, Św. Ducha 14.
_________________________8993

Terrazzo
posadzki, stopnie, parapety 
wykonuje najtaniej M.Czubek 
i Ska. Toruń, Piernikarska 
3*7 teł- 1643 9009

Zginał
piesek fosterjer, złotowłosy 
(biały w ciemne plamv) nie* 
duży. Zwrócić za wvna* 
grodzeniem. Wielogłowski, 
Grudziądz, ul. Legionów 44. 

9893

M e b le
artystyczne n a j k o r z y s t n i e j  
kupisz w f a b r y c e  mebli 
E. Bronikowski I Syn, 
Bydgoszcz, Naklelska 

135, tolofon 3158. 
6475

Szkło okienne
oraz butelki do piwa, le* 
moniady, wódek, apteczne, 
balony itp. po cenach kon* 
kurencyjnych poleca Wici* 
kopolska Huta Szklą Wac* 
lawa Pasikowskiego, Byd­
goszcz, ul. ToruAska 
308, telefon nr. 1325. Stać* 
ja kolejowa Łęgnowo. (9177

G  D Y N  IA

Uwaga!
El eg. Syplalki, Jadalkl, 
Kuchnie, pojedyńcze 
gięte meble, bardzo tanio 
nabyć można w nowoza- 
lotonym

»Pomorskim  
Składzie M ebli“

Gdynia, Świętojańska 99. 
9044

nowe
urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu

Gdynia, u l. L ipow a 11
telefon 21 88

BYDGOSKA FABRYKA 
M E B L I  BIUROWYCH

Z dniem 1 listopada b. r.
objąłem kierownictwo

K pitala ów. W incentego w Tczewie
l acjentów przyjmuję prywatnie w szpitalu z wy* 

jątkiem niedziel i świąt od godz.
13-teJ ■ 1 6 —1 7 - te j  po południu.

9952_______ a>r. Wrzesiński

Najlepsze maszyny
d o szycia  s ta le  na sk ła d z ie
i na dogodnych warunkach spłaty' 

nabyć możesz w f i r m i e
U/niOUfClri Wejherowo. Sobieskiego 2 itUJCWJKI Gdynia.  Starowiejska^6 .

E.&R. Leibrandt
Dwa specjalne magazyny 8743 

Magazyn le la za
Narzędzia - Maszyny — Artykuły przemysłowe

Magazyn kuchenny
Szkło — Porcelana — Wielka wystawa knobni 

W ielkie sk łady sortym entowe. — Nadzwyczaj dowodne ceny.
Tel. 24845. GdaAsk Tel. 24845.

Millchkannengasse, narożnik Hopfengasse 101,102.

ARTYSTYCZNE

DRUKI KOLOROWE
L I T O G R A F I C Z N E  I O F F S E T O W E

wykonuj« ssył © 
i tanio

POMORSKU
DRUKARNIA
ROLNICZA^:
TORUŃ, UL. BYDO O SK A 8 6

Numer akt: III. Km. 277/35. 9944
WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­
ru Iii-go Wojciech Janowski, mający kancelarję w 
Grudziądzu ul. Legjonów nr. 15, podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 28 grudnia 1935 r. o godz. 
10-tej przystąpi do opisu nieruchomości Dolna Gru­
pa wykaz L. 6 do której skierowana została egze. 
kucja w poszukiwaniu wierzytelności w kwoćie 
848,00 zł plus %% i koszty przypadającej wierzy­
cielowi Komunalnemu Bankowi Kredytowemu w 
Poznaniu od dłużnika Jana Cholewy i wzywa 
wszystkie osoby, nieuczestniczące w postępowaniu, 
aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa 
do wymienionej nieruchomości lub jej przynależno­
ści, jeżeli prawa tych osób stanowią przeszkodę do 
egzekucji.

Grudziądz, dnia 24 października 1935 r,
(—) W. Janowski, komornik.

Km. II. 295/35 i II. 1434/35. 994:
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 6 listopada 1935 r. o godz. 10-tej podpisany 
Komornik sprzeda w drodze licytacji za gotówkę 
najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ul. Sobies­
kiego 5: bufet, pomocnik, stół dębowy na 12 osób 
patefon, 4 krzesła wyśc., biurko z fotelem, szafa 
do książek oraz dwa kandelabry srebrne, oszaco­
wane na łączną kwotę 1.030,— zł a należące dc 
małż. Wolskich.

(—) Dobrzański,
Komornik Sądu Grodzkiego rew. II. w Grudziądzu

— Cicho synku 
w ćwiczeniach.

przeszkadzasz tatusiów!

• • • 1 • 0.20 ii
O G Ł O S Z E N I A :
wlerez m ilim etrow y n a  stronie  7-łamoweJ 
w tekście n a  pierw szej stron ie  . .  _ .  nn

w tek fc ie  n a  dmazych stronach  S.tr°nle ! I ! ‘ '  0.50 ¡1
“ %icazymTpodw!jrAie.PterWS2a eł0W° 1 «“ tym''«»■

25% arciei-

podsUwi* notowań Giełdy Gdańskimi Y®rf!*iWa,łe W *uld/ maoh gdańskich na _____  y UdauskJeJ * dnia poprzedzającego dzień w płatj.

Focha 12, — R ed ak to r odpow il^ziaińy^na^G dynJe- ^ ó z e i t^ o h r o s ta ^ s ^ r r t tn f n  ^ I^as*ub,!F h e r  b , p- ~  R edak to r odpow iedzialny n a  B ydgoszcz: W acław  Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz,
y n a  u a y n Je - JOzer u o h ro stan sw , G dynia. Ul. K ujaw ska. -  R edak tor odpow. n a  G rudziądz: W acław G ańcza, G rudziądz, ul. S ienkiew icza 90. — R ed ak to r

ABONAM ENT M IESIĘCZN Y  WYNOSI»
W  ekspedycji m iejscow ych agencyj 2.50 zl
Z  odnoszeniem  do d o m u .......................... ,  2AO z!
P rzez  pocztę z odnoszeniem do dom u 2.89 zł
Pod opaską  4.50 zł
IV G dańsku przez pocztę ,  , Z32 g d ; przez gońca ,  ,  2.00 gd
” •• * odbieraniem  w adm in istrac ji w prost • • ■ 1.75 gd

Z a g r a n i c ą ................................................................................. 4.00 gil
w. raz ie  wypadkdw  spow odowanych s ilą  w yższą (np. przeszkody 
w zakładzie, s tra jk i)  A dm in istrac ja  nie odpow iada za  nledostar- 

_____________  czenłe pism a.

R e d ak to r odpow iedzialny:
W itold  M ę ż n  t c k 1. Toruń, ul. Mickiewicza 34.

0  W  A G I :
Ogłoszenia drobne przyjm ujem y w yłącznie za  gotówkę. N ajm niej 
sze ogłoszenie drobne liczymy za  10 slfiw. Ogłoszenia drobne 
przyjm ujem y Jedynie do 50 słów, powyżej — liczym y w edług roz­
m iaru. Zastrzeżeń m iejsca dla ogłoszeń drobnych nie p rzy jm u­
jem y. d la  Innych tylko wówczas, gdy za  tak ie  zastrzeżenie zosta ­
nie zapłacona przew idziana w cenniku 20% nadw yżka. Omyłki, 
k tóre zasadniczo nie zm ieniają treści ogłoszenia, nie upow ażniają 
do żądan ia  zw rotu  gotówki, an i też nie zobow iązują A dm inistracji 
do bezpłatnego pow tórzenia ogłoszenia. U zasadnione reklam acje 
będą uw zględniane o Ile zostaną  wniesione do dni 8-miu od daty 
u kazan ia  się ogłoszenia, lub od d a ty  o trzym an ia  rachunku . Przy 
sądowem  ściąganiu  należności ra b a t  upada. Za  term inow y druk
1 przepisane m iejsce ogłoszenia A d m in istrac ja  n ie odpowiada.

W ydaw ca: Pom orska  Spółdzielnia W ydaw nicza w Toruniu.
odpow iedzialny n a  Tczew : W it W łosek, Tczew, ul. Kościuszki 1. 

Za ogłoszenia odpow iada A dm in istracja .

G ańcza, G rudziądz, ul. S ienkiew icza 90.

Czcionkam i Pom orskiej D ru k arn i Rolniczej 3. A. w Toruniu.
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